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Słówko o p. Romańczuku. 


Lwów 20 marca. 

r Pod szumoym tytułem „Die kulturelle Lage 
der Rutenen in Oesterreich", ogłasza tygodnik 
die Wage rzekomą rozmowę posła Romańczuka 
z jakimó swoim współpracownikiem , R. Romań- 
czuk czuje w duszy konieczną po.rzebę usprawie- 
„+, dliwienia się z. ostatnich sweich enuhcyacyj bu- 
„„ dźetowo-pohtycznych, jak człowiek, który w cu- 

 dzym fraku ma bal przyszedł, wie, że ien frak 
miejscami za ciasny, ma rękawy za długie, poły 
za krótkie, w ramionuch go ciśnie, a „w staniu 
nie pasuje,” 1 kazdemu, „kto chce i gie chop słu- 
chać, powtarza, Że miał w podróży przypadek, ue 
kradziodo mu kuferek z bielizną i ubraniem i mu- 
siał sobie pożyczyć garnitur na tandecie u Żyda, 

„aby się nie pozbawić przyjsmności złożenia panu 

gospodarzowi swego uszanowania. “ 

Co pau gospodarz odpowiedział — czytali- 
ście, ale posłucbajcie, eo pan Romańczuk pisze 
do Wage. 

Po krótkiej wycieczce do lasku historyi w 
niedawne czasy, bo po za rok 1800, w którym to 
czasie „die sociale Gliederung der Nation“ była 
zupełnie iana „jak po sześćsetletniej robocie pc- 
lonizacy;nej*, pływa szanowny poseł in dem Blut 
bade z r. 1846 twierdząc, że ohłop ruski stał 
zdała od roboty, <tórą zabawiali się polscy chłopi 
nmi den revolulionirenden Schluchzizen.* 

Horożana została widocznie w ostatnich 
czasach przeniesiona na Mazury, ale Diło jeszcze 
0 tem nie doaiosło. 

Potem omawia p. Romańczuk stosunki szkol- 
niciwa galicyjskiego, dowodząc, że przed r. 1868 
(zanim rada szkolna rozpoczęła akcyę poloniza 
cyjną) było w Galicyi więcej szkół ruskich ludo- 
wych (1360) jak np. w r. 1871 (572). Ruskie 
gminy z własnych środków wówczas łożyły „fór 
das Fildungswesen. * 

Dziś jest wprawdzie 1932 szkół ruskich, ale 
die armen ruthenischen liauerngemeinden założyły 
je przeważnie przed r. 1868 — same. 

O! wniosku Badeniego, gdzież jesteś !!! 

Jak długo Rusini sami mieli staranie o swe 
szkoły, to chociaż stanowią mniejszość w kraju, 
mieli większy procent szkół, ale Polacy którzy: 
„fangen an Schmach sw fólen*", że między nimi 
jest z atoj Europy największa ilość analfabetów 
— i chcą to na Rusinów oczywiście ohne Erfolg 
przerzucić. 

Strasznie trudno jest ruskiej kulturze czoło 
stawić uciwkowi, jaki na nią wywiera die polni- 
sche Landesverwaltung; oczywiście dopomagają 
stosunki etnograficzne, bo czysto ruskich okolic 
wcale nie ma, a polonizowanie odbywa się na 
wielką skalę na wsi i w miastach. Ot ap. są 
4 gimnazya ruskie dla 2300 studentów... p. Ro- 
mańczuk jest jednak ostrożny, i nie mówi ilu stu- 
dentów liczą polskie gimnazya. 

„Im krassen Qegensatze* do zaniedbania, 
jakiego dopuszcza się państwo na Rusirach, stoi 
ich „kulturelle Regsamkcit;* „tysiące“ ruskiej 
młodzieży kształci się na obcych uniwersytetach, 
Rusini są też profesorami a jeden jest rektorem 
uniwersytetu. 

Literatura ruska zaczęła się rozwijać w Au- 
stryi w połowie XIX stulecia, w Rosyi już w 
XVIH, ale teraz znajduje się sm erfrewlichen 
Aufschwung, także w kierunku naukowym, bo 
Rusini z fanduszów prywatnych wydają więcej 
dzieł jak państw. akademia umiejętności. 

P Romańczuk kończy swoje zarówno praw- 
dziwe jak sprawiedliwe wywody dosłownie : „My 
Rusini staramy się o przytulisko do niemieckiej 


Ludwik Stasiak. 


Brandenburg 
Kraina słowiańskich mogił. 


Powieść historyczna. 


| ne 


(Ciąg dalszy, — Zobacz nr. 65.) 


59 


Ujął ją wpół i prowadził ku zamczysku; |* 


wnet minęli gąszcz olszyn i grabów, doszli do 
wód, które twierdzę dookoła opasywały. Sali 
brzegiem okopów rozmarzeni, zakochani, szczę- 
śliwi. Nawet ogromne chabiny szuwarów, które 
zeschłe, smutną pieśń jesieni grają, zdawały się 
im szeptać o miłości, pieśń miłości śpiewać. 

Bo jak ognisko w zimie rozgrzewa naokoło 
otaczającą go martwotę, tak płomień miłości strci 
świat zakochanym urokiem poezyi i czaru. 

Odprowadził Adelajdę na zwodzony most, 
gdzie straż zamkowa stała. 

— Bądź zdrowa! 

— Żegnaj, mój drogi. Z ukna mojego prze- 
ślę ci rano ostatnie pozdrowienie. 

— Boże mój, Boże! 

— Wzrokiem cię znajdę wśród tysięcy... 


odj 


| 
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kultury, nie jesteśmy nieprzyjaciółmi niemieckiej 
nauki i wiedzy. Żródła kulturaloe, które nam pol- 
skość daje, nie mogą nam wystarczyć; po za nie 
sięgamy. W Galicyi nie mamy z Niemcami spor- 
nych terytoryów (czy i to zasługa Rusinów? 
przyp. red.) przyjmujemy od Niemców kulturne 
poglądy (Förderung). Dlatego nie znajdą w „ża- 
dnej innej narodowości w Austryi tak mało prze 
ciwieństwa i tak wiele przyjacielskiego usposo- 
bienia (Gesinnung) jak u Rusinów.“ , 

Wylazło szydło z worka -- 
czyki czytają to — i wierzą! 


a ZE Z SZ i: 


ale Niem- 


Jeszcze 0 upaństwowieniu .. 


kolei Północnej. 


Wiedeń 15 marca. 

Piękna sala komisyi kolejowej w austryac- 
kim parlamencie przepełniona. Członkowie komi- 
syi zgromadzeni prawie w komplecie; brakło tyl- 
ko posłów Muzorana, Steinwendera i Sustersica; 
prócz tego obecni są w sali liczni posłowie, nie 
należący do komisyi kolejowej z Koła polskiego, 
przedewszystkiem członkowie * komisyi pkrlamen- 
tarnej Dulęba, Pastor, Wodzicki, tudzież posłowie 
Merunowicz, Błażowski, Petelenz, Rotter; Abraha- 
mowicz, Szeptycki, Sozański i w. i. 

Do głosu zapisanych jeszcze 8 mowców. 

Po południu odbyło się posiedzenie antise- 
mitów, o uchwale ich jednak nic jeszcze nie wia- 
domo. 

Wśród ogólnej 'ciszy zabiera ` głos jako 
pierwszy mowca ks. Scheicher (antisemita) i ọ- 
ówiadcza, że głosować będzie w duchu uchwały 
swego stronnictwa — za wnioskiem * subkomitetu 
z terminem 1904. 

Minister Witek powtarza swoje blade wy- 
wody i kończy słowami: Zresztą rząd nie stoi w 
opozycyi (stekt nicht im Gegensatae) przeciw 
wnioskom subkomitetu. - 

Inni mowcy zrzekają się głosu; rozpoczyna 
się głosowanie. 

Przewodniczący br. Schwegl oświadcza, że roz- 
pocznie głosowanie najpierw nad najdalszym ter- 
minem tj. r. 1907 potem 1805, 1994 a wreszcie 
bald ehestens. 

Gizowski protestuje przeciw temu. Bald che- 
stens, thunłichst bald - jest równobrzmiące jak 
„nigdy* — żąda głosowania w odwrotnym kie 
runku 1904, 1905 it. itd. aby oa wypadek usu 
nięcia blizkiego terminu, pozostawała możność 
głosowania za dalszym. 

Obliczenia posłów- polskich spełniły się 
co do ioty; za x. 1904 oświadczyło się 2% po- 
słów ` a więc w komisyi składającej się z 48 
członków zaledwie dwa głosy większości; w s'o- 
sunku do głosujących mieło Koło polskie dla 
swego wniosku 8 gł. większości; trzech było nie- 
obecnych, jeden przewodniczył reszta wstrzymała 
się od głosowania. 

Dzięki nader zręcznej taktyce, energii i nie- 
strudzonej pracy Koła polskiego sprawa w komi- 
syi wygrana. 

Co teraz? 

P. Witek przez swoją ostatnią enuneyacyę 
zbudował sobie most; mimo tak nieprzychylnej 
dłań uchwały, nie musi wziąć dziś dymisyi. 

Czy w izbie przejdzie rezolucya komisyi ko: 
lejowej? 

Czy rząd zechce się zastosować do uchwa- 
ły upaństwowienia z terminem 1901? 

Czy też będzie jeszcze wynajdywał nowe 
sposoby? ski. 


Gertyfikatyści wojskowi 
a urzędy autonomiczne. 


Przemyśl 19 marca, 

Nowa Reforma ogłasza okólnik namiestnictwa 
z 27 lutego 1908 rozesłany do wszystkich miast 
galicyjskich, który opiewa: 

„Wekutek reskryptu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z dnia 80 stycznia br. upraszam Pana 
Prezydenta, aśeby zechciał sprawę przyznania cer- 
tyfikatystom wojskowym takiego uprawnienia co do 
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— Jadąc na czele mych wojsk, patrzeć bę: 
de w twe okienko. 
— Nie ujrzysz zdzleka... 


— Ciebie? 

— Nie mnie, nie mnie. Moie widzieć bę- 
dziesz, ale z daleka putrzac, mie ujrzysz mo- 
ich łez... 


Na białe lica Adelajdy spadło kilka łez, 
które jak perły rosy po białym lilii toczą się 
listowiu. . 

— Bądź zdrowa... 
Ze ściśniętem sercem wracał Mściwój. Od 
bramy zamczyska szedł w pola do obozu, gdzie 
echa rogów grały. I w jego oczach kręciły się 
łzy... Serce się ściska... 


. 


Słońce pożółkłe drzewa barwą krwi oblało 
i zapadio się za ogromne dęby jezierzyckiej pe- 
szczy. Liliowe niebo widać przez białe gałęzie 
brzóz, z wód Haweli mgła zimna ciągnie, nie- 
bieskiemi wstęgami po lesie się włócząc. Z pu- 
szczy wyleciało wielkie stado wron i kruków, 
nieprzeliczony sejm czarnego ptactwa snuje się 
po niebie. 

Mściwój wraca do obozu. Najkrótsza droga 
prowadzi go przez las, w którym prześnił błogie 
chwile... 


. 


w publicznej Hali Aukcyjnej, Lwów, Pasaż Mikolascha 
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posad urzędników i sług magistratu, przedłożyć 
Radzie miejskiej i ze względu na wielką doniosłość 
tej sprawy poprzeć pomyślnie jej załatwienie. O 
uchwale Rady miejskiej zechce Pan Prezydent za- 
wiadomić mnie, dołączając odpis uchwały, jakoteż 
wykaż posad wedłng dołączonego formularza. Po- 
nieważ c. i k. ministerstwo wojuy przywiązuje naj- 
większą wagę do tego, ażeby czas spędzony przez 
wysłużonego podofizera w służbie wujskowej był 
policzony w swoim czasie przy wymiarze emerytu= 
ry, upiószam o przej tawienie Radzie miejskiej 
także tej kwestyi i rzdmieniam, że administracya 
wojskowa byłaby ewcatualnie skłonną złożyć do 
dotyczącego tunduszu pereyjnego kwoty, jakieby 
wypadły wskutek policzenia służby wojskowej przy 
wymiarze emerytury. “Jako maksymalny wiek dla 
wstąpienia podoficera Ho służby cywilnej należałoby 
ustanowić ukończony 45 rok Życia, a to z uwagi, 
że przez ustanowienie: niźszego ' wieku maksymalne- 
go ograniczyłoby się znacznie korzyści (nb, armii. 
Przyp Red.), wypływające z uprawnienia“, 

„C. i k. ministerstwo wojny poruszyło tedy 
myśl, ażeby także władze autonomiczne przy obsa- 
dźanin posad urzędników kancelaryjnych i manipu- 
lacyjnych przyznały wysłożonym podoficerom pierw- 
szeństwo przed innymi kandydatami i ażeby wszy- 
stkie posady sł g i dozorców były zastrzeżone dla 
tych podoficerów. Ponieważ 'wobec wielkiego zua- 
czenia tej sprawy dla s$ły zbrojnej obowiązkiem (?) 
jest cywilnej administracyi popierać najusilniej po- 
myślne załatwienie tej kwestyi, zarządziło o. k. 
ministerstwo Spraw wewnętrznych przeprowadzenie 
pertraktacyj z władzami autonomicznemi w tym 
kierunkn, ażeby władza te przy obsadzaniu posad 
nrzędników kancelaryjnych 'i manipulacyjnych, ja 
koteż posad słng i dozorców, przyznały cettyfika 
tystom wojskowym takie same uprawnienia, jakie 
przewidziane są w ustawie z dnia 19 kwietnia 
1872 r., przy nadawaniu tego rodzaju posad pań- 
atwowych, podnosząc przytem, że Wzmocnienie i 
rozwój siły zbrojnej leży w interesie ogółu ludno- 
ści i że zaopatrzenie w ysłużonych podoficerów u- 
ważać należy jako powszechny obowiązek  patryo= 
tycany*. r 

Gdy przed dwom: laty w parlamencie austr, 
traktowano sprawę peispszenia bytu dyurnistów 
rządowych, a w szezeg..lności podniesiono myśl 
stabilizacyi dyurnistów .* utworzenia osobnej ran- 
gi podurzędników (Unt rbeansten) kaucelaryjnych, 
którzyby się rekrutowá! z dyurnistów mających 
odpowiedne egzamina i praktykę, zajął rząd p:ze- 
ciw tej myśli stanowisko wręcz opozycyjne i to 
tak stanowczo, oświadczając, że podobnej uchwa- 
ły izb parlamentu nie 'nógłby do sankcyi przed- 
łożyć, że izba posłów, srąqaąc koniecznie rychłe- 
go i pampśluego załatwienia tej szrawy — mu- 
siała zaniechać tej myśli. - 

Agenci rządowi opowiadali wówczas po- 
nfnie, że rząd dlatego wobec tego wniosku za- 
chowuje się wprost negatywnie, ponieważ z 
chwilą uchwalenia nowej klasy urzędników mani- 
pulacyjnycb, zarząd wojskowy i dla tej klasy za- 
żądałby natychmiast prerogatyw zastrzeżonych 
dla wysłużonych podoficerów, — nie odpowiada to 
zaś ani intencyom wnioskodawców, ani rządu, 
który nie zawsze „cieszy się* z nabytku podofi- 
cerów dla służby cywilnej. 

Piszącemu te słowa i jeden i drugi argu- 
ment trafił najzupełniej do przekonania. Ja rozu- 
miałem mianowicie doskonale, co znaczy wyra 
żenie: niezawsze cieszą sięurzędy cywilne z naby- 
tku podoficerów. 

Nie jest to zresztą wcale dziwnem. 

Inne wymogi stawia się do 'odoficera, a 
inne do kaneelisty. 

Podoficer, sterawszy siły i najpiękniejszy 
wiek przy wojsku, radby doczekać się służby spo- 
kojniejszej i lepiej płatnej W pierwszym rzędzie 
powołane są władze wojskowe do kwalifikowania 
czy kandydat „eignet sich“ na posadę kancelisty, 
czy sługi. Ile w tem nmiesprawiedliwości, przyto- 
czą fakta : 

Kandydat pewien dostał od władzy wojsko- 
wej kwalifikacyę na „sługę“ — i został woźaym 
sądowym. Miał prześliczne kaligraficzne pismo; 
bez błędu pisał po niemiecku 1 po polsku; po- 
wierzano mu ważne czynności: przeprowadzał 
egzekucye mobilarne, spisywał przy tem żądania 
i wnioski stron krótko, jasno i doskonale; pro- 
wadził rejestra w registraturze sądowej, był pil- 


Cierniało już na świecie, gdy wszedł ry- 
cers w gąszcz olszyn, spiesząc do stannic, zkąd 
go hasła dolatywały. 

Gęstwiną brzóz i poplątanych ostręg nie 
uszedł nawet stu kroków, gdy z leszczyn wy- 


szedł jakiś człowiek i stanął mu w poprzek 
drogi. 

— Czekaj ! 

— Wilhelm? 

— Ja. 


W oczach twych gniew czytam 
I pogardę — dodał Wilhelm, w którego 
głosie wściekłość drgała 

— Szalony! Czego chcesz odemnie ? 

— Pytasz się, czego chcę? Jam: był świad- 
kiem twej z Adelajdą rozmowy, jam widział, gdyś 
jej usta całował... 

— Widziałeś ? 

_ — Tak jest. 

— To bardzo śle. Chyłkiem podglądać i pode 
słuchiwać może tylko człowiek podły. 

— Milcz! 

— Zdradnie podsłuchiwać, to podle — po- 
wtarzam, 

— Kraść cudzą własność, jeszcze podlej. 

— O czem mówisz ? 

— Żemisz się z Adelajdą ? 

— Tak jest! 


” > u 
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nym, trzeźwym i pracowitym; w biurze i po za 
biurem zachowywał się poprawnie, ale} miał cer- 
tyfikat „na sługę* — i nie mógł nigdy . zostać 
kancelistą, chociaż wszyscy (cywilni) przełożeni 
przyznawali mu do tego wszelkie. kwalifikacye. 
I nie został nim! © 

luny fakt: Kandydat dostał od władzy woj- 
skowej kwalifikacyę na urzędnika manipulacyj- 
nego i został kancelistą sądowym. Go prawda w 
kwalifikacyi pułkowej najwybitniej podkreśloną za- 
letą jego było: „aus eześchneter Reżter.* To dla 
p. pułkownika wystarczało; inaczej myślał o tem 
prokurator państwa, któremu tego kancelistę 
przydzielono; „Schimlów* prokuratorskich nie u- 
miał ujeżdżać, ba co prawda zaledwie zdołał się 
podpisać. 

Niestety takich wypadków, jak ten ostatni, 
spotkałem znacznie więcej i dlatego sądzę, że 
przedewszystkiam zrefurmowaną być musi kom- 
petencya władz co do wydania kwalifikacyi. Jak 
sowiedziałem, władze wojskowe inne mają wymo: 
gi jak cywilne, a krótka praktyka przy władzach 
cywilnych, nie zawsze dokładny nadzór nad kan- 
dydatem praktykującym przy władzy cywilnej, 
mniej lub więcej szczęścia przy egzaminie, nie 
chcę mówić o protekcyi.. To nie dostateczne 
kryterium do osiągnięcia posady urzędnika kance- 
laryjnego. 

Jak długo u władz wojskowych panować 
będzie ten duch, którego reprezentantem był p. 
Krieghammer, a którego zwolenników i w naszym 
kraju znajdujemy -- mie sądzjmy, by jakakolwiek 
władza autonomiczna mogła i chciała polegać na 
kwalifikacyach wojskowych. 

Niech zarząd wojskowy, jeżeli chce mieć 
dzielnych podoficerów, pomyśli gam o ich zaopa 
trzeniu na wypadek starości lub nieudolności do 
służby, a nie robi zakusów, nawet przy władzach 
autonomicznych na posady i chleb ludzi, którzy 
nie przeszli szkoły „Drillu“. 

Jeżeli wysłużony podoficer będzie miał od- 
powiednią kwalifikacyę, pewnie ni: będzie mu to 
przeszkodą, że służył przy wojsku, ale niechże ta 
służba nie zastępuje innych warunków. 
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Sprawy zagraniczne. 


Krójprzymierze przed 
miemiećkim parlamentem. 


Na wczora,szem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego w dalszej dyskusyi budźetowej, eoz- 
winęła się dyskusya polityczna. 

tworzył ją dep. Hertling a centrum, poru- 
szając sprawę” blokady Wenezueli przez statki 
niemieckie, a następnie zapytał, czy :trójprzy: 
mierze ma teraz to samo znaczenie, jakie 
miało dawniej. Słowa kanclerza wypowiedziane 
w tej Izbie w roku ubiegłym a twierdzące, że 
trójprzymierze Rie jest wielką koniecznością, wy- 
warły w prasie zagranicznej wielkie wrażenie, 
a francuski minister spraw zagranicznych p. 
Delcassó oświadczył w Izbie francuskiej, że Wło 
chy, chociaż należą do trójprzymierza, nie mogą 
być zmuszone do ataku na Francyę, Mowca do- 
maga się więc w tej mierze wyjaśnień. 

Kanclerz hr. Buelow odpowiedział,' że wzno- 
wienie trójprzymierza austro-niemiecko-włoskiego 
jest najlepszym dowodem, iż trójprzymierze nie 
powstało przypadkowo, ale z przyczyn politycz- 
nych, oparte jest na trwałych podstawach i od 
powiada potrzebom wszystkich interesowanych 
mocarstw. Trójprzymierze ma na celu utrzyma 
nie „statrs quo“ i pokoju i tem się różni od 
wielu scjuszów dawnych lat, jak np. od przy- 
mierza świętego, które przez to nie utrzymało 
się, że mięszało gię do spraw wewnętrznych 
państw, „ależących do niego. Odnowienie trój- 
przymierza mie było tak łatwe. W Austro- Wę- 
grzech i we Włoszech są przeciwnicy trójprzy- 
mierza, którz” 'są atoli także przeciwnikami kon- 
stytucyjnych urządzeń tych państw. Przeciwnicy 
ci dznali poparcia przez prądy nieprzychylne 
dla trójprzymierza, pochodzące z po za granic. 
Wobec tego przy odnowieniu trójprzymierza za 
trzymano dalej jego charakter defenzywny, bez 
ograniczenia i bez osłabienia. My stoimy z wier- 
nością niemiecką przy trójprzymierz: 1 jesteśmy 
przekonani, że także połączone mocarstwa wier- 
nie przy nas stoją. 
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Trójprzymierze nic nie ma wspólnego z kwe- 
styami handlowemi i celnc-pol'tycznemi. Odno- 
wienie jego nie pociągnęło za sobą żadnych kon- 
cesyj na polu polityczno-celnem. Jeśli przed rokiem 
powiedziałem, że odnowienie trójprzymierza nie 
jest więcej absolutną koniecznością, to te właśnie 
słowa przyczyniły się do jego rychlejszego odnQ- 
wienia, albowiem owe nieprzychylne trójprzymie- 
rzu żywicły zagraniczne chciały we wszystkich 
wmówić, śe odnowienie trójprzymierza jest dla 
nas większym interesem, niż dla państw ianych. 
My jednak nie mamy w tem ani większego, ani 
mniejszego interesu, niż inne mocarstwa. Twier- 
dzenie, że trójprzymierze straciło znaczenie, po- 
zostawiam, jako niewinną przyjemność na pocie- 
szenie tym, którzy spekulowali na jego nieod- 
now'enie. Trójprzymierze nie zmieniło ani cha- 
rakteru, ani nie straciło znaczenia i zatrzymało 
także swoje znaczenie międzynarodowe. P. Delcasse 
przez swoje wywody w parlamencie francuskim 
chciał powiedzieć, że trójprzymierze jest sojuszem 
pokojowym, nie mającym zamiarów zabor- 
czych. 

W kwestyi macedońskiej oświadczył hr. 
Buelow, że rząd niemiecki przyłączył się do 
kroków, proponowanych przez Austro- Węgry 
i Rosyę. z 

P. Hasse ostrzegał, by nie przeceniać zna- 
czenia Węgier w trójprzymierzu. Madziarzy 
nie są jego podporą; mogli być nią niegdyś, 
ale dziś na Węgrzech panuje tysiąc żydów, 
którzy myślą o skonstruowaniu globusu ma- 
dziarskiego. Niemcy są ciągle przez Węgrów 
obrażani. Jest to obłęd, ale w tym obłędzie tkwi 
metoda. 

Kanclerz Bülow odpowiadając, wyraził ubo- 
lewania z powodu sposobu, w jaki mowca wy- 
raził się o państwie, z którem łączy Niemcy 
przez długie lata stosunek przymierza. Mowca 
z:znacza ponownie, że Niemcy nie mają prawa 
mieszać się do wewnętrznych stosunków innego 
państwa i do krytykowania ieh w tak ostry spo- 
sób, jak to uczynił p. Hasse. Przez podobne po- 
stępowanie stracą Niemcy poparcie osobistości 
i kół w tych krajach, z którymi hiemiecka poli- 
tyka liczyć się musi. Niemcom musi na tem 
zależeć, aby Węgrzy nie byli nieprzyjaźnie usp: - 
sobieni względem kultury niemieckiej i ażeby przez 
podobne ostre krytykowanie nie obudzano nię- 
ufności i niezadowolenia, ; 

Socyalisa (Grabmayer omawiał między s. 
nemi wdzieranie się rosyjskiej polieyi krymi- 
nalnej do niemieckich uniwersytetów, jakotęż 
kwestyę wydawania obcych poddanych, swłasźcza 
Rosyi. $ r 


Korespondencye. * 


RRzyma 15 marca. 


(Zdrowie papieża, — Delegacya rządu francuskiego 

w Watykanie. — Beatyfikacya Joanny d'Arc — Oj- 

ciec św. niemowlętom. — Miły dar. — Watykan a 
Kwirynał i jego rząd.) 


Uroczystości z okazyi srebrnych godów pon- 
tyfikatu Leona XIII mają się ku końcowi. Mimo 
lekkiej niedyspozycyi sędziwy namiestnik Chry- 
stusowy przebył szczęśliwie wszystkie trudy, połą- 
czone z wielkiemi ceremoniałami, z jakiemi ta 
pamiętna w dziejach rocznica była połączona. 
Niedyspozycya Ojca św. datuje się od 2 lutego; 
w tym dniu papież nieco się przeziębił (w Rzy- 
mie tak łatwo można się przeziębić); dostał lek- 
kiej chrypki, skutkiem czego głos się nieco zni- 
żył i przycichł; w następstwie tego i kaszel dość 
często się powtarzał. Papież cierpiał na senność, 
wynikłą zapewne z wyczerpania sił. Takie lekkie 
niedyspozycye Leon XIH w ostatnich latach dożć 
często przechodził; mie pozostawiały one jednak 
żadnego żladu po sobie. Stan zdrowia Ojca św. 
jest zupełnie dobry; skutki przeziębienia już szczę- 
śliwie przeminęły. Odpowiedź na życzenia amba- 
sadora francuskiego, mr. Nisarda wypowiedział 
papież (po francusku) głosem czystymi, pewnym i 
doniosłym. Od dziś wypocznie Ojciec św. prźez 
kilka dni, aby nabrać sił do nowych przyjęć i 
udziału w dalszych ceremoniach. Że starzec 9Ł- 
letni wypoczywa w pewnych odstępach czasu, 
temu dziwić się mia można; wszak i młodych 
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Stanie ci w drodze śmierć! 
Czyja ? 

Twoja | 

Smierć, mówisz? 

Smierć | 


— To jes! możliwem, boć wszyscy jesteśmy 
śmiertelni. Wiedz jednak o tem, że jeśli zginę, 
to nie z ręki twojej, 

— Zabiję cię I 

— Ty? Ty mnie zabijesz?! Czego ty chcesz 
odemnie i czemu wchodzisz mi w drogę?! 
Adelajdę kocham ! 

Ty?! Adelajdę ?! 
Od dwóch lat goreje serce moje... 
A ona? 

— Jak głaz zimna dla mnie. Dla mnie, który 
jestem krewny jej wiarą, : ojczyzną, rodzinną 
mową... 


— To śmieszny jesteś, pieśniarzu i godzien 
mej litości... 

-= Jak to? 

— Wolna była droga do jej serca, do jej 
ręki. Dziś jednak, gdy ona mnie wybrała, gdy 
ja posiadam jej serce... 

— Trupem padniesz | 

„PZ Albo ty ! è 

— Broń się, nikczemniku! 


do 12:/, w południe. 
RZE: 


— Żelazem w gardło wtłoczę ci te słowa — 
zawołał Mściwój, dobywając miecza. 

— Śmierć eil — wrzasnął Wilhelm, rzuca- 
jąc się na przeciwnika. 

Zazgrzytały Żelaza, rzucili się na siebie dwaj 
wściekłością dyszący ludzie. Długi czas ustępo- 
wał kroku Mściwój, na którego słowa i bror. Wil- 
helma spadły niespodzianie, bo' nie przeczuwał 
nawet w młodym giermku swego rywala do serca 
Adelajdy. Odpierał razy c ężkiej szablicy Wilhelma, 
który parł go, w łeb ciosy mierząc, na życie jego 
godząc. Wnet poznał Mściwój, że to nie rycerska 
rozprawa, lecz mord, że jemu nie o cześć 
i dan zwycięstwa, lecz e zabójstwo idzie, a krew, 
jaką oblało się jego ramię, przez -Wilhelma ugo- 
dzone, rozbudziła w nim pragnienie zemety i krwa- 
wego odwetu. mr 

— Zamordować mnie chcesz?! — Wrzasnął. 

` — Zapłacisz krwią za jej usta, które poda- 
łuokami splamiłeś. 

— Próbuj, zbóju | 

— Broń się! 

— Przed ślubem moim z Adelajdą przyjdę 
z nią naplwać na twój grób. Ściskać ją i całować 
będę na twym grobie. 

— Psie pogański | 


(Gieg dalszy nr stąpi.) 


w 
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odbywać się będą stałe dwa razy tygodniowo zawsze o godzinie 4 po południu; a to: w Poniedziałki na obrazy, kosztowno- 

v ści, meble, dywany, fortepiany, powozy i wogóle dzieła sztuki. W Czwartki na garderoby, sprzęty domowe, maszyny d) szycia 
a opłatą mogą być przesyłane. — Wystawa otwarta , , 
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władców długie ceremoniały, przemówienia itd. 
nużą i wyczerpują. O czerstwych siiach Leona 
XIII świadczy i ta okoliczność, że 3 bm. gdy był 
dość osłabionym, mógł przez kilka godzin wytrzy- 
mać na głowie ciężką, potrójną koronę krusz- 
cową. 

Przyjęcie ambasadora frar.cuskiego odbyło 
się z wielką okazałością w sali tronowej. Przed 
posłuchaniem byli u papieża francuscy purpuraci: 
Langenieux (z Rhs3ims), Beauvais (z Orleanu) i 
Perpignan (z Malty). Mr. Nisard przybył w wiel- 
kiej gali, w otoczeniu całego personalu ambasady. 
Przyjęcie odbyło się z wielkim  ceremoniałem; 
ambasador i jego otoczenie ujrzawszy papieża, 
uklękli i oddali głęboki ukłon. Nisard (w chara- 
kterze nadzwyczajnego legata) wrę-:zył papieżowi 
własnoręczne pismo gratulacyjne prezydenta Lou- 
beta, poczem wygłosił osobiście życzenia. Odpo- 
wiedź Ojca św. jest wam zapewne znana. Papież 
mówił z pamięci (po francusku) głosem silnym, 
dobitnie akcentowanym. Jeden z prałatów powie- 
dział mi, że audyencya miała charakter nadzwy- 
czaj serdeczny; papież był w wybornym humorze 
i rozmawiał wesoło ze swymi gośćmi. Następnie 
zaprosił Ojciec św. p. Nisarda do swych prywat- 
nych poko: i tam przez dłuższy czas z nim roz- 
mawiał. Rozumie się, że nadzwyczajna attencya, 
objawiona przez reprezentanta głowy republiki 
francuskiej, ma pierwzzorzędne znaczenie polity- 
czne. Dzisiejsi władcy Francyi bądź co bądź nie 
dopuszczą do zerwania z taką potęgą moralną, 
jaką jest i pozostanie Stolica apostolska. f 

Mimo zakazu dr. Lapponiego papież ma 15 
bm. przewodniczyć uroczystej kongregacyi rytów, 
zwołanej w sprawie beatyfikacyi Dziewicy orle- 
ańskiej; będą obecni wszyscy kardynałowie | bi- 
skupi francuscy, bawiący obecnie w Rzymie. 

Dziś rano uraczono podarunkami 70 niemo- 
wląt, które w pamiętnym dniu 3 marca przyszły 
na świat; mowa tu o dziatkach ubogich radzi- 
ców. Każde z nowonarodzonych otrzymało kom- 
pletną wyprawę chrzestną. Co za piękna w tem 
myśl: w dniu swych uredzin ugościł papież 94 
starców, a nie zapomniał też i o majbiedniej- 
szych, 

Ojciec św. trzymuje ciągle ze wszech stron 
liczne i wspaniałe dary. Dziś wspomnę o jednym, 
który sędziwemu jubilatowi nadzwyczajną spra= 
wił przyjemność. Oto hr. Capo Grossi-Guarda, 
szef komisyi heraldycznej, któr; z zamiłowaniem 
zbiera rzeczy mające niezwykłą wartość artysty- 
czną, oraz pamiątki historyczne, nabył niedawno 
dwa tomy Virgiliego i Cicerona, rzadkie, już wy- 
czerpane egzemplarze z r. 1800. Ku niemałemu 
zdziwieniu i wielkiej radości przekonał się hra- 
bia, że książki te były swego czasu podręczni- 
kamı szkolnymi hr. Joachima Pecci. Młodociany 
słuchacz rstoryki na każdej niemal stronicy po- 
szynił ołówkiem uwagi, pełne trafnych myśli, 
zdradzających przyszłego latinistę. Gdzieniegdzie 
znachodzą się też dopiski hr. Józefa Pecci (brata 
rąpieża, późh'ejszego sardynała). Hr. Capo Gross- 
Guarda kazał te książk. pięknie oprawió i złożył 
je w darze b. słuchaczowi retoryki. Ojciec św. 
przyiął z wielką radością tę miłą pamiątkę z lat 
młodzieńczych i obdarzył hrabiego orderem św. 
Grzegorza. 

luponujące swymi rozmiarami i powagą 
uroczystości jubileuszowe wywarły głębokie wra 
żenie na Kwirynale 1 włoskich sterach rządo- 
wych. Z źyczeniami spieszyli za pośrednictwem 
swych legatów wielcy monarchowie, spieszyły do 
Rzymu wszystkie narody cywilizowane, a prze- 
dewszystkiem wierny Stolicy św. naród włoski. 
Główna uroczystość w bazylice watykańskiej od- 
była się z niebywałym przepychem monarszym 
przy udziale książąt krwi i ciała dyplomatyczne- 
go ze wszystkich stron świata. 

Między gratulantawi brakowało tylko przed: 
stawicieli dynastyi i rządu najmłodszego, a tery- 
toryaicie najbliższego Watykanowi „mocarstwa“. 
Twórcy zjednoczonego królestwa sądzili, że po 
zaborze Rzymu rozpadnie się wnet papieztwo 
i świecka władza namiestników Chrystusowych. 
Porozbiorowe dzieje panowania Piusa IX 1 obe- 
cme panującego papieża świadczą wymownie 
o rożroście potęgi Stolicy św.: steruje nią bo 
wiem Ten, ktorego „xrólestwo nie jest z tego 
świata”. 

Rząd włoski mie był w stanie zapobiedz te- 
mu, aby uroczystości jubileuszowe nie przybrały 
tak kolosauinych rozmiarów, na jakie były zakre- 
śloc>, Stavał :ię więc wedle możności przeszka- 
dzać, sby im nie nadawano łozgłosu. Poznać to 
było po cierpkim tonie prasy zbliżonej do rządu 
Oficyalna agencya Siefaniego rozgłosiła po świe- 
cie, że 3 marca był iłuminowany tylko Watykan 
i niektóre przyległe domy. Tymcz sem każdy na- 
oczny świadek może stwierdzić, że była to ilu- 
minacya powszechna, jakiej Rzym jeszcze nie o- 
glądał. Że gmachy rządowe i domy masonów nie 
były oświetlone, to nikogo nie dziwiło. Nieoświe- 
tlone domy niknęły w morzu świaiła, jakiem ja- 
śniał Rzym katoli"ki w pamiętnym daniu jub.leu- 
szowym. To samo, co do iluminacyi odnosi się 
i do innych obchodów. Podniosłe uroczystości ju- 
bileuszowe, obchodzone zarówno w stolicy papieży 
jak i na całym świecie, pokrzepiły serca katoli- 
ków i utwierdziły w nich wiarę i przekonanie, 
że jak ne zaginie Kościół — ta jedynie praw- 
dziwa instytueya Boża na ziemi, tak 1 Rzym nie 
przestanie być po wieki sercem świata katoli- 
ckiego — stolicą Piotrową, O której św. Ambroży 
powiedział: wbi Petrus, ibi ecclesia ; ubi ecclesia, 
ibi nulla mèrs. K. Roszcsyc. 


Biura Redakcyi 


„Gazety Narodowej“ 


przeniesione zostaną z d. l kwietnia 
do domu przy mł. S$ykatuskiej 40. 


Biuro fOministracyi 
„Gazety Narodowej: 


pozostanie nadal przy ul. Kopernika 7. : 
PRYTRTTETWWANACY | 
KRONIKA. 


Lwów. dnia 20. Merca 1903 


Kalendarzyk. 

W sobotę 21 marca Benedykta Op. — Gr. kat, 
Fteofyłakte. - Kal. słow. Lubomira. 

Wschód słońca 609, zachód 6'06. 

W niedzielą 22 marca Oktawiana. —- Gr. kat. S 
8. 40 Mncz. — Kal. słow. G.dysława. 

Wschód słońca 6-07, zachtć 607. 

W poniedziałek 28 marca. Wiktora M. — Gr. kat. 
Kondrata M. — Kal. słow. Przedzisława. 

Wschód słońca, 6-05, zachód 6'09. 
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Mianowania. Prezydent ministrów jako kie- 
rownik ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano- 
wał lekarzy powiatowych dra Wincentego Mycza 
i dra Zenona Friedmana starszymi lekarzami po» 
wi atowymi. 

Lwowski wyższy sąd kraj. zamianował p o- 
wadzącymi księgi gruntowe: st. ofic, k. J. Mozo- 
łowskiego dla Sanoka i ofic. kanc. J. Baziaka dla 
Tarnopola, oraz mianował starszymi oficyałami k. 
oficyałów H. Herza dla Sanoka, S, Pilikowskiego 
dla Buska, K. Budzynę dla Kopyozyniec i L. 
Schweissera dla Bóbrki. 


Przeniesienia. Lwowski wyższy sąd kraj. 
przeniósł star. oficyała kancel, R. Fedorowicza z 
Bóbrki do Kołomyi. 


— Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: M. 'Tyszkowską, nauczycielką 
w Kamionce stramiłowej, W. Władykę, nanczycie- 
lem w Korczynie, K. Łabęcką, naucz. w Buczaczu, 
W. Miurkowską, naucz. kierującą, E. Garatowską 
i K. Filińską nauczycielkażii w Buczaczn, Herminę 
Schattankównę naucz. w Szczako wie. 

Nauczycielami kier szkół 2-kl: W. Fręindor- 
fa w Oleszycach starych, Włodzim. Wolskiego w 
Sosolówce. 

Nanczycielkami szkół 2-kl: Mar. Szablowskę 
w Ciężkowicach, Maryę Płachcińską w Peremi- 
lowie. 

Nauczycielami szkół 1-kl; M. Jaciowa w Mo- 
łodyłowie, A. vańkowowa w Kłodzienku. 


Wiadomości kościelne. Z archidyecezyi obrz. 
ormiańskiego: Ke. K. Bogdanowicz z Suczawy, 
instytutowany na kanonika grem. we Lwowie. Ks, 
P. Mojzesowicz z Kut, mianowany administratorem 
w Suczawie, Ke. W. Piotrowicz mianowany kanc- 
lerzem konsystorza. Ks. M. Mojzesowicz objął pa- 
rafię w Kutach, 


W sprawie tz. „wiecu narodowego” pisze 
Usas: „Komitet wiecu narodowego rozesłał do zi 
rządów stronnictw krajowych, do posłów i redak- 
cyj pism listy z zapytaniem, czy zdaniem ich ist- 
nieją pewne wspólne wszystkim  kierunkom poli- 
tycznym punkty programowe, umożliwiające jedno- 
litą pracę olityczną i społeczną. Celem tego kwe- 
styonarynsza jest zebranie opinij, a przez to uzy- 
skanie podstawy do zwołania konferencyi delega- 
tów stronnictw, względnie reprezentantów pism, 
któraby te wspólne Konferencyi punkty ustaliła. 
Komitet w odezwie wyraźnie podnosi, że taka kon- 
ferencya nie uchwalałaby nie większością głosów, 
że zadaniem jej będzie przeciwnie tylko wydoby- 
cie przez dyskusyę tych właśnie wspólnych i je- 
daakowo pojmowanych kwestyj. Odezwa komitetu 
jest jednym z objawów tej akcyi, która ma do- 
prowadzić do wiecu narodowego, o któr j wypo 
wiedzieliśmy już nasze zdanie, Rozpatrując jednak 
postawione w odezwie pytania, w oderwaniu od 
wiecu narodowego, podnieść nniimy co następuje : 
Autorowie odezwy mają na celu stworzenie ciała, 
któraby w pewnych sprawach politycznych i w 
pewnych gałęziach pracy społecznej skupiało w 
sobie usiłowania wszystkich, działających na tych 
polach czynnikó.; narodowych , a przez to zepo 
biegało rozpraszaniu się sił. Uznając zasadniczo po 
trzebę takiego ciała, nie sądzimy jednakowoż, aby 
je trzeba było dopiero tworzyć, O ile idzie o pol- 
skie dziennikarstwo, to istnieje już stowarzyazenie 
dziennikarzy polskich. którego działalność możnaby 
w tym kierunku rozszerzyć, o ile zaś idzie o 
stronnictwa polityczne, to miejscem, w którem po: 
rnszone w odezwie sprawy powinny być roztrzą- 
sane i gdzie owej wspólnej opinii należy szukać, 
jest „Koło sejmowe* we Lwowie. Jest ono jedynie 
właściwem dla takich spraw forum, a jego trady- 
cya i dotychczasowa działalność dowodzą, że za- 
danie to spełnia i spełniać potrafi. Jesteśmy prze- 
to przeciwni tworzeniu nowych organizącyj, które- 
by do tych samych celów dążyły, a która nie mo- 
głyły mieć ani tej powagi, jak już istniejąca, ani 
też ich legalnej podetawy i legalnego uzasadnienia. 
Newa organizacya, utworzona z delegatów stron- 
nictw, byłaby organizacyą sa: ozwańczą, jnż dla- 
tago samego, że ocenienie, kogo należy uważać za 
stronnictwo, byłoby dowolnem, a w najlepszym ra- 
zie mnsiałoby się oprzeć na tak szerokich i lu- 
śnych kryteryach, že zbudowana na nich organi- 
zacya nie mogłaby dawać gwarancy: należytej po- 
wagi. Uznając przeto zasadniczą myśl odezwy, 
stwierdzamy, że jej wykonanie i praktyczne prze- 
prowadzenie nie wymaga tworzenia nowych orga- 
nigacyj, że w szczególności do wypełnienia wy= 
mienionyoh w odezwie, wysłanej do zarządów stron= 
nictw, zadań i prac jedynie właściwem forum jest 
polskie Koło sejmowe. 


Pobór kraj. podatkn od piwa. Namiest- 
nictwo wydało obwieszczeni, w którem zwraca u- 
wagę interesowanych stroń na wprowadzenie w 
życie z dniem 1 kwietnia 1903 krajowej opłaty 
konsumcyjnej od piwa. Najpóźniej do 5 kwietnia 
szynkujący i sprzedający piwo nie własnego wy- 
robu, jak prywatne osoby, mają zawiadomić pi- 
semnie odnośny oddział straży skarbowej, ile po- 
siadają w zapasie piwa, jeżeli zapas ten przekra- 
cza jeden hektolitr. Należy też podać miejsce 
przbchowania piwa. Formularzy w tym celu do- 
starczy interesowanym we Lwowie kasa krajowa 
w innych gminach zwierzchność gminne — beze 
płatnie. Również przedsiębiorcy browarów mają w 
tym samym terminie podać w dwóch egzemplarzach 
wykazy piwa, jakie znajdowało się x dniem 1 
kwietnia w przedsiębiorstwie i w składach poza 
browarem, jednak, w obrębie Głalicyi, jeżeli bro- 
wary prowadzą przedsiębiorstwa te na swój rachu- 
nek. Opłata dodatkowa na rzecz kraju wynosi — 
jak wiadomo — 1 koronę 70 halerzy od hekto- 
litra. Do ośmiu dni po otrzymaniu nakazu płatni- 
czego, opłata ma być niszczona w kasie krajowej 
we Lwowie. Władza skarbowa będzie sprawdzała 
daty, podane w owych wykazach. Podawanie dat 
nieprawdziwych lnb wogóle zatajenie pociąga za 
sobą grzywnę do 20 koron lub karę aresztu do 
dni 14. Przedsiębiorcom browarów, położonych w 
obrębie linii akcyzowe: miast Lwowa i Krakowa 
fandusz krajowy zwróci opłatę od zapasów piwa, 
jakieby znalazły państwowe crgana skarbowe w 
dniu 1 kwietnia w tych browarach, lub ich szyn- 
kowniach i składach, jeżeli za zapasy te jnż po- 
przednio w całości lub częściowo opłata dotych - 
czasowa została uiszczona, 


Kronika lwowska. 
Powszechne wykłady uniwersyteckie. W 


| sobotę 21 bm. Doe. polit. dr. L. Brnnner „Teorye 


i pojęcia chemii* (z doświadczeniami). Zakład fi- 
zyczny uniwersytetu, Długosza 8, początek o g. 
6. — Prof. dr. K. Wojciechowski i p. J. Tonner 
„Poczys polska wieku oświecenia“. Wykłady ilus 
strowane wygłoszeniem utworów. Sala ratuszowa, 
pocz. o pół do 8. 


Subwencya dla „Proświty*. Wydział kra- 
jowy, jak donosi Hałyczanin, przyznał za r. 1902 
subwencyę  „Proświcie* bez  piśmiennej nawet 
prośby. 
Rada m. Lwowa. Na wstępie wczorajszego 
posiedzenia rady miejskiej uchwalono bez dysku- 
syi i jednogłośnie następujący nagły wniosek p, 
Rewakowiczą i tow.: 

„Zważywszy, że Sejm krajowy we wrześniu 
1901 r. na nowe sześciolecie wybrany, zwoływany 
był na tak krótko, iż odbył dotąd tylko 18 po- 
siedzeń, z tych 2 w grudniu 1901, 14 od 21 


| Sprawy 


| jednak „aproponował marszałek hr. Potocki 


czerwca de 12 lipca 1902, a 2 w grudniu 1902, 
obecnie zaś zwołanie sejmu na prawidłową sesyę 
z miesiąca na miesiąc się zwleka; 

„zważywszy, że tak opóźniane zweływanie 
sejmu i wyznaczanie mn tak krótkiego czasu do 
obrad ubezwładnia działalność reprezentacyi kraju, 
a prawa jego autonomiczne doprowadza do stopnio- 
wego zaniku; 

„zważywszy, Że obok tej politycznej szkody, 
ten stan rzeczy sprowadza na kraj dotkliwe straty 
na polu ekonomicznem, społecznem i administra- 
cyjnem, uniemożliwia uchwalenie niezbędnych re- 
form, utrwala bezbndżetową, na samych tylko pro- 
wizoryach opartą gospodarkę, w której liczne po- 
trzeby kraju, powiatów, gmin i zakładów publicz 
nego dobra, znajdujące swój wyraz w budżecie, 
nie mogą być w porę uwzględnione: 

„Rada miasta Lwowa wyraża przekonanie, że 
zwołanie sejmu zaraz po Świętach wielkano- 
cnych na dłnźszą sesyę wiosenną jest niezbędne i 
wypowiada nadzieję, že wszystkie czynniki rządo 
we i antonomiozne, do których to należy, poczynią 
odpowiednie kroki, ażeby położyć raz koniec obec- 
nemu stanowi rzeczy, zagrażającemu istotnym pra- 
wom i najżywotniejszym interesom kraju. 

„Rada wzywa swoje prezydyum, ażeby po 
myśli powziętej uchwały, wniosło bezzwłocznie od- 
powiednią petycyę do rządu i do Koła polskiego 
we Wiedniu“. 

Następnie r, Hudec nczynił wniosek nagły, 
by rada udzieliła 1200 koron zasiłku strajkującym 
krawcom Żydowskim. Ponióważź wniosek nie otrzy- 
mał należytego poparcia, uchwalono sprawę tę 
traktować regalaminowo. 

Potem r. Loewenstein referował sprawę na- 
bycia przez gminę tramwajn konnego, Komisya 
elektryczna, której tu sprawa była przedłożona, 
powzięła decyzyę dopiero przed kilku dniami, 
tej jednak nie można był» defiuitywnie 
załatwić, ponieważ sekcya finansowa nio wypowie- 
działa jeszcze swej opinii. Wobec tego, że przed- 
stawiciele tow. trarawzju konnego, prowadzący 
z gminą rokowania o sprzedaż, oznaczyli jako 
ostateczny termin do namysłu dzień 20 marca, 
zwrócili się do nich delegaci miasta z żądaniem 
przedłużenia owego terminu do 31 bm., na co się 
też druga strona zgodził», Rada uchwaliła zasię- 
gnąć opinii obu sekcyj i umieścić tą sprawę na 
pierwezem miejscu porządku dziennego najbliższego 
posiedzenia, 

Nastąpiło posiedzenie tajne, na którem zała- 
twiono szereg spraw administracyjnych. 

O dyskusyi „teatralnej*, która na wczoraj- 
szem posiedzeniu przeprowadzona została, piszemy 
w os bnym artykule. 

== Spór gminy lwowskiej z gal. kasą oszczę- 
dności dzięki interwencyi marsza ka krajowego hr. 
Potockiego zostanie w najbliższej już przyszłości 
ostatecznie załagodzony. Jak wiadomo wygrała 
gmina w drugiej instancyi proces z ga!, kasą 
oszczędności o 838,000 kor. na budowę muzeum 
przemysłowego, i teraz kolej rekursu do III in- 
staneyi wypadłaby na kasę oszczędności. Przedtam 
jako 
patron w .jej imieniu dobrowolną ugodę z gminą, 
Gmina przyjęła w zasadzie pzopczycyę marszałka, 
a onegdaj miejska komisya prawnicza zgodziła się 
w razie agodowego załatwienia sprawy na opust 
trzeciej części pretensyi, tj. na przyjęcie 225,000 
kor. zamiast 338.000. 
Dyrektor fundacyl skarbkowskiej p. Ta- 
deusz Langie wniósł jak donosi Og. p. — wczoraj 
rezygnacyę z posady dyrektora fundacyi, 


Z Tow. dziennikarzy polskich. Wydział 
Tow. przyjął do wiadomości zamknięcie rachneków 
za r. 1902, przedłoż przez skarbnika p. Wa- 
cława Maasłowskiego, en ustalono termin wal- 
nego zsromadzenia na 13 kwietnia br. Z walnem 
zgromadzewiem będzie połączony obchód dziosię 
ciolecia Towarzystwa. Program tego „święta 
dziennikarskiego“ ma opracować osobna komisya, 
wybrana na wczorajszóm posiedzoniu, a składają- 
ca się pp. prezesa Krechowieckiego, sekretarza 
Laskownickiege i członków wydziału Kolbuszow- 
skiego, Milskiego i Rollego. 

Z koła literacko artystycznego. Przed świę- 
tami Wiełkanoenemi odbędą się w najbliższe dwie 
Środy dwa odezyty, a mianowicie dra L. Germana 
o „Wyzwołeniu* Wyspiańskiego i dra A. Wysockie- 
go „Wspomnienia z wycieczki po Norwegii“, Po 
świętach, urządza „Koło“ trzy dalsze odczyty. W 
połuwie maja, za zakończenie sezonu, odbędzie się 
zabawa z tańcami, 


Rekollekcye dla pań. W kaplicy SS. Miło- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo odbywać się będą 
podobnie jak w latach ubiegłych etaraniem Tow. 
Ekonomek rekollekcye dla pań, pod przewodnictwem 
ks, dr. Józefa Gaworzewskiego. Nauka wstępna d. 
25 bm. o 5 popołudnin. Zakończenie dnia 29 bm, 
rano. Porzątek rekollekcyj u portyera domu SS. 
Miłosierdzia (ul. Teatyńska 1). 


Wenta gospodarska. Tow. św. Salomei, któ- 
re pod przewodnictwem p. Jadwigi Paparowej roz 
szerza nieustannie zakres swojej pożytecznej dzia- 
łalności, urząiza dnia 5 kwietnia w sali „Sokoła“ 
przedświąteczną wentę gospodarską. Już dzisiaj 
przedsiębiorcze panie komitetowe krzątają się gor- 
liwie około zaopatrzenia wenty w wszelkie artyku- 
ły spożywcze, jako to: masło, sery, przeróżne ba- 
kalie i najprzedniejszych gatunków wędliny. Za- 
myśla również komitet wprowadzić praktyczną no- 
wość, polegającą ca tem, iż sprzedające losy panie 
komitet'we nagromadzą przy swoich stolikach ró- 
Żne przedmioty, tak, iż każdy z kupujących mieć 
będzie łatwy wszystkiego przegląd, a nadto bez po 
myłki i bezz "łosznie odbierze wygrany funt swój 
na miejszn, Wenty Towarzystwa św. Salomei mają 
już z lat poprzednich ustaloną sławę, tegorocznej 
zatem można też wróżyć świetne powodzenie, Za 
sługuje zaś onu təm bardziej na poparcie, że w rb., 
panie kcmitetowe odstąpiły od projektowanego w 
lecie festynu, a grosz teraz z wenty nzyskany, 
musi wystarczyć na wsparcie dla setek biednych 
wdów i sierót aż do przyszłej jesieni 

Strajk żydowskich krawców dziś zcstał za- 
kończony. Strajkujący zawarli z właścicielami ma- 
gazynów umowę, w której osiągnęli część za swc= 
ich postulatów. 


Kronika krajowa. 


Prezentę na gr, kat, probostwo w Brzeżen 
nadało namiestnietwo ks. P. Capińskiemn., 

Wypadek na kolei. Dyrekcya kolei państw. 
donosi: Stróża nocnego, Józefa Pokoja, przejechał 
śmiertelnie na stacyi w Stanisławowie dnia 18 bm. 
o godz. 10 wieczorem w; jeżdżający pociąg nr. 1388. 

W Bohorodczanach spłonęło wczoraj szesna- 
ście domów. Powód wybuchu pożaru niewyśledzony. 

Radomyśl Cesarz sankcyonował uchwaloną 
przez Sejm galicyjski ustawę, pozwalającą gminie 
Radomyśl ua pobór dodatków gminnych od Spiry- 
tualiów. 

W Zakopanem odbyło się zgromadzenie wła- 
ścicieli domów i pensyonatów na zaproszenie na- 
czelnika gminy dra Chramca. Przewodniczył br, 
Władysław Zamoyski Zawiązano spółkę udziałową 
celem wybudowania zakładu elektrycznego, mają: 
cego dostarczać Światła i siły motorowej. Podpi- 
sano na zebraniu 60 udziałów po 1.000 koron. 
Gmina i kiimatyka dają po 10.000 kor. Wczoraj 
podpisano udziały na dalszych 7.000 kor. Zakład 
ma stanąć w tym roku. Siły dostarczy woda z po- 


toka Foluszowego. Zakład stanie według projektu, 
wygotowanego przez inżyniera _Horoszkiewicza 
przed 3 laty. 


Kronika powszechna. 


$ Luiza Toskańska otrzymała adres podpisany 
przez 300 kobiet z najlepszego towarzystwa sa- 
skiego, wyrażający oburzenie z powodu ostatniego 
manifestu króla, a gympatye dla księżnej, Adres 
wyraża nadzieję, że księżna zrehabilitowana po- 
wróci jeszcze do Saksonii. 

Münchener Neueste Nachrichten zaprzeczają 
pogłosce, jakoby ks. Luiza toskanska w Lindan 
zachorowała. 

$ Fabryki starożytnych zabytków. Sprawa 
fałszerstw zabytków starożytnych i dzieł sztuki 
w Paryżu przybiera ogroiane rozmiary. Wczoraj — 
jek telegrafują — policya paryska dokonała rewi- 
zyi u 17 podejrzanych osób i przy tej sposobności 
wykryła fabrykę mumij egipskich, 

Dalsze śledztwo w sprawie fałszerstw w 
Louvre wykryło, że fałszywą jest także kolekcya 
Stierera, a mianowicie wszelkie obrazy i przed- 
mioty sztuki zostały podrobione. Doniesienie dzien- 
ników tutejszych, a w szczególności „Matin“, ja- 
koby dyadem królowej Semiramidy był także sfał 
szowany, okazało się mylne, albowiem w zbiorach 
takiego dyademn niema wcale Natomiast znajdu- 
je się w Louvwrze złota tyara czyli hełm rzekome- 
go króla scytyjskiego Afernesa. Historya tego zło- 
tego hełmn jest następująca: Przed laty około 10 
przybył właściciel tego hełmu do Wieduia i starał 
się przy pomocy niejakiego Szymańskiego sprze- 
dać ów hełm nejpierw do muzeów cesarskich a na 
stępnie Roitszyldowi. W Wiedniu miano jednak 
wątpliwości co do prawdziwości tego zabytku. Z 
Wiednia pojechał ów Szymański z właścicielem 
hełmu do Paryża, gdzie go kupiono dla Louvru za 
500.000 fr. Szymański otrzymał za pośrednictwo 
50.000 fr. 


$ Z Kijowa donoszą, że tegoroczne kontrakty 
wypadły dla nas o tyle pomyślne, że nie było ani 
jednej sprzedaży majątku ziemskiego. Jest to fakt, 
którego doniosłość każdy zrozumie, gdy przypomni 
sobie, że ukaz carski z r. 1865 zakazuje Polakom 
nabywania majątków ziemskich. Od owego 1865 r. 
jest to rok pierwszy bez przejścia ziemi w ręce 
ro zyjskie, 

$ 0 kradzieży w kościele św. Szczepana w 
Wiedniu, o czem wczoraj donosił nasz telegram, 
policya wiedeńska zawiadomiła telegraficznie poli- 
cyę lwowską. Złodziej zakradłszy się do kościoła, 
skradł w nocy z ołtarza starożytną ozdobę składa- 
jącą się z 29 rozmaitych cennych precyozów wy- 
gadzanych ametystami, perłami, granatami, brylan- 
tami, dyamentami i topazami. Złodziej wydostał się 
z kościoła prawdopodobnie dopiero po otworzeniu 
go nad ranem, a jak ślady na ołtarzu wskazują, 
musiał się przy tej robocie pokaleczyć, 


$ Mord rytualny. Die Zeit donosi w depe- 
szy z Kiszyniewa (w Bessarabii), że ludność ży- 
dowska w miejscowości Dnbossary nad Dniestrem 
jest oblęganą przez chłopów tamtejszych. Powodem 
tego ma być podejrzenie o t, zw. mord rytualny, 
gdyż pewien chłopak wiejski nazwiskiem Rybaleń- 
ko, poslany po tytoń do sklepu żydowskiego, znikł 
bez śladu w sposób zagadkowy. Na drugi dzień 
znaleziono trupa chłopca, okrytego 18 ranami na 
ciele, w ogrodzie owego kupca. Ludność włościań 
ska z okolicy sądzi, że w grę wchodzi morderstwo 
rytualne i dlatego chce sobie sama wymierzyć za- 
dośćuczynienie na Żydach. 

$ Minister wojny przeciw lidze antipojedynko- 
wej. Wczoraj już nasz wiedeński korespondent te- 
legrafował num, iż Arbeiter Ztg. ogłosiła okółnik 
ministerstwa wojny, zabraniający oficerem czynnym 
i pozasłużbowym należenia do związków przeciw 
pojedynkom. Okólnik ten jest prawdziwym, a zna- 
lazł go ktoś na ulicy i zaniósł do redakcyi Arbes- 
ter Ztg. 

Stwierdzić jednak potrzeba, 
nie pochodzi od obecnego 
Pitreicha, ale 
hammera. 

Vaterland atakuje bardzo gwałtownie powyż- 
sze rozporządzenie. Donosi on też, że katolicki klub 
centrum, zanim zdecydował się głosować za nstawą 
wzjskową, przeprowadził rokowania z ministrem 
obrony krajowej hr. Welsersheimbem i ministrem 
wojny gen. Krieghammerem i otrzymał od nich 
właśnie w sprawie pojedynków stanowcze wyjaśnie- 
nia, na podstawie których zgodził się głosować na 
ustawą wojskową. W dwa dni później gen. Krieg- 
hammer wydał swój poufny reskrypt. Vaterland 
zapowiada przeciw temu energiczną akcyę klubu 
katelickiego. 

Sprawę należenie oficerów rezerwowych do 
ligi antipojedynko wej porusza także Czas i podaje 
następujące fakty : 

Oficer rezerwowy (ausser Dienst) X. w ... 
(Galicya), uważając pojedynek za instytucyę, którą 
należy wspólnemi siłami zwalczać, przystąpił do 
ligi. Komenda wojska w . . . (Galicya) wystoso- 
wała do oficera rezerwowego X. cyrkularz, w któ- 
rym zapytuje: czy X jest członkiem ligi antipo- 
jedynkowej ? — i wzywa go, aby w danym razie 
natychmiast z Ligi wystąpił i wystąpienie swoje 
w oznaczonym terminie zameldował w komendzie 
wojskowej. Cyrkularz jest litografowany, otrzymali 


iś okólnik ten 
ministra wojny 
od poprzedniego Krieg- 


go więc prawdopodobnie także i inni ni czynni 
oficerowie, 
A teraz z faktów — wnioski. Z cyrkularza 


wynika, że oficerowi nieczynnemu X, nie wolno 
być: ani dobrym katolikiem, ani lojalnym obywa- 
telom, poddającym się przepisom ustawy, zatwier: 
dzonej przez monarchę ; Że nie wolno mu iść za 
głosem sumienia, za wskazówką zdrowego rozsąd- 
ku, za pocznciem godności, które każe otwarcie 
wyznawać przekonania. Komenda wojskowa w. . ., 
która rozesłała oxólnik, zawierający zakaz zwalcza- 
nia pujedynków przez przystąpienie do ligi: Jest 
w kolizyi z kodeksem karnym, który zabrania po- 
jedynku, jako zbrodni, a pojedynkuiącym się grozi 
karami, jako zbrodniarzom, Jest w kolizyi z mini- 
strom obrony krajowej hr. Welsershsimbem, który 
na posiedzeniu Rady państwa w dniu 12 macca 
1901 eświadczył dosłownie: „Mein Apell geht an 
alle mitzugehen anf dem Wege zur Bekämpfang 
des Duells... Resolutionem niitzem nichts, sondern 
Thaten miisten geschehen.. Mógen Staat und Gə- 
sellschaft dabei mitwirken, d*e Armee wird gewiss 
nicht dagogen sein; sie kónnte dies nur begrüssen 
und unterstützen“. Oto zasada, postawiona i wy- 
gloszona przez ministra obrony krajowej, oto jego 
oświadczenie, które było jednym z motywów po- 
wstania ligi antipojedynkowej. 

Co ma odpowiedzieć oficer X, w ..... na o» 
kólnik komendy ? Kogo ma Błachać? Czy Kościoła, 
monarchy, kodeksu, ministra. sumienia, zdrowego 
rozsądku i przekonania? Czy komendy wojskowej 
w .. . (Galicya)? Rezultat z góry wiadomy, Lo 
nie bezprzykładny. Jeśli oficer rezerwowy X., z 
pewnością umiejący cenić honor munduru i zaa 
szczyt szlif, postawiony wbrew woli i chęci w 
twardym konflikcie, nie ugnie się i nie ustą,„i — 
zwołana przez komendą rada honorowa (Elwrenrath) 
pozbawi prawa noszenia porteepóe i uzna ni:go- 
duym piastowania godności oficera. 

Konklnzya: Czy jest w interesie armii wy- 
stawiać jej członków na takie próby i konflikty? 

Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i 
również znakomite jak i niezrównane są Mauth- 
nera nasiona warzywne i kwiatowe. 


sk 


— O co pan właściwie oskarzasz ? 

— Podsądny wyraził się publicznie, że ja 
czasami mam bardzo głupie myśli, gdy tymczasem 
ja nigdy nie myślę głapio, panie sędzio. 

— A czy masz pan na to Śviadków ? 


Ze stowarzyszeń. 


W sali Sokoła oóbędsie się w niedsielę 22/bm. o 
7 wieczór wieczorek na dochód internatu im. 


OFIARY. 
M. P. złożyła dla biednego ojca 1 koronę. 


, Stam powietrza. (Sprawozdanie centralnej stee 
cyi meteorologieznej we Wiedniu i anstrysckich kolei 
państwowych.) Dnia 19. marca 1908 o godzinie 7 rano 
Qzerniowce -|"00, Tarnopol —*—, Lwów -}-1'3, Skole 


—'—, Przemyśl —'—, Tarnów +80, Nowy órs 
_--, Kraków +70, Praga -}-8'5, i Wiedeń Fo 
Semmering +14, Budapeszt -|-8'7, Ischl -+'—, Riva 


Czas odnowić przedpłatę 
„GAZETĘ NARODOWĄ* 


na drugi kwartał 1903 roku. 
|= 


MAŁY FEJLETON. 
Igrzyska zimowe w N orwegii. 


„ Skandynawia od lat kilku weszła w modę. 
Milczące fiordy i niepokojące jasne noce na przy- 
lądku Północy przyciągały mistycyzmem swym 
najśmielszych. Mniej odważni znów zwiedzali po- 
łudniowe okolice kraju, ciesząc się świadomością 
odbytej dalekiej podroży. Uciecha ta była jednak 
jedyną ich korzyścią; ktokolwiek przybywa do 
Norwegii w sierpniu, dla poznania kraju, może 
czas swój uważać za stracony. Chcąc poznać 
prawdziwą piękność tej krainy śniegu i mgieł, 
trzeba odwiedzić ją w zimie, trzeba ludzi i rzeczy 
skandynawskie widzieć we właściwem im środo- 
wisku. Skandynawia nigdy nie jest tak bardzo 
zajmująca jak w porze, kiedy nikt z obcych tam 
nie przybywa, kiedy sanie zastępują miejsce po- 
wozów (karioi), kiedy fiordy pokryły się powłoką 
lodu, a łyżwy i „ski* stały się zwyczajnem obu- 
wiem młodzieży, 

Skandynawowie, dumni ze swego kraju i 
pragnący przedstawić go obeym narodom w ca- 
łym uroku piękności jego, obmyślili środek spro- 
wadzenia tu podróżnych podczas zimy. Oto pos 
wzięli oryginalny pomysł urządzenia międzynaro- 
dowych igrzysk zimowych pod patronatem króla. 
Uczestniczą w igrzyskach tych kluby wojskowe i 
sportowe w Szwecyi i Norwegii, oraz całe nWyż= 
sze towarzystwo", Przed dwoma laty odbyła się 
inauguracya igrzysk w Sztokholmie, obecnie kolej 
przyszła na Norwegię. Od ośmiu dni Chrystyania 
gości w murach swych wielu obcych: najwięcej 
Szwedów i Duńczyków, wielu Anglików i trochę 
Francuzów. 


. Go do igrzysk samych, to są one nadzwy= 
czaj malownicze i tak urozmaicone, że odbywają 
się na pięciu odrębnych boiskach, tak, iż każdego 
ranka zupełnie nowy program powołuje widzów 
do zupełnie nowej okolicy miasta. 

Środkowym punktem jest wzgórze, na któ. 

rego szczycie wznosi się szalet Frognerzoetter, 
podczas, gdy niżej położony szalet Holmenkoll 
zamyka malowniczy krajobraz fiordów. Pomiędzy 
tymi dwoma punktami rozciąga się długiem 
pasmem na 50 kilometrów „boisko biegu 
na „ski”, 
A Było to jedno z najbardziej sensacyjnych 
igrzysk niedawno odbytych, a znawcy zachwyceni 
byli jego rezultatem. Zwycięzca przebył w ciągu 
czterech godzin i 17 minut, tych 50 kilometrów 
na swych drewnianych podeszwach, 

i Największy tryumf święcą szampioni na 
„ski* przy biegu skokowym, który odbywa się 
na innem, bardzo oryginalnem boisku. Rozciąga 
się ono na pochyłości dość stromej, którą po- 
krywa biały kobierzec śniegu na 200 metrów 
długości. W oddaleniu 100 metrów jednak po- 
chyłość ta łamie się i opada stromą ścianą zna- 
cznie niżej. Na tym to przełomie, który tworzy 
niby trambolinę, stawają skaczący i ztąd z całym 
impetem rzucają się w dół, starając się upaść 
jaknajdalej. Niektórzy, niby wałek staczają się aż 
na brzeg pochyłości, inni stanęli na swych „ski“ 
i pędzą dalej lotem strzały, jak gdyby nie odbyli 
skoku. Na górnej części pochyłości na estradach 
umyślnie wzniesionych 10 tysięcy ludzi przypa- 
truje się igrzysku, śledząc z zajęciem ich prze- 
bieg. Przy tem norweskiem derby, jeden ze 
zwycięzców odbył skok na 30 metrów dłu- 
gości. 

Znpełnie inny widok przedstawia ślizgawka, 
Jest to również podłużne boisko, na które wcho- 
dzi się przez olbrzymi łuk tryumfalny, utworzony 
z lodu i zdobny chorągwiami. Dokoła placu 
wznoszą się również rozmaite ozdobnę figury 
z brył lodu złożone. Igrzyska te, oprócz ogrom- 
nych i bajecznie wykonanych figur i tańców na 
lodzie, oraz gry masowej „ishokej* (w rodzaju 
gry „pole*) świadczącej o ogromnej zręczności, 
przedstawiają się też zajmująco z punktu widze- 
nia towarzyskiego. 

, Tu spotkać można najznakomitsze osobisto- 
ści. Książę regent, przewodniczący igrzyskom, 
przypatruje się z zajęciem produkcyom swych 
dwóch synów, książąt Gustawa Adolfa i Wil- 
helma. Rozmawia z nim poufale jakiś pan o 
ws aniałej postawie, w czapce i butach futrza- 
nych, lecz odziany tylko w zwykłą sukienną 
kurtkę; to Nansen. Cóż on tu robi? Jest nomi- 
nalnym profesorem zoologii na - uniwersytecie 
w Chrystyanii, lecz ponieważ jest bardzo sław- 
nym i bardzo popularnym, a nadto książkami 
swemi zarobił dużo pieniędzy, więc nie uczy oso- 
biście, lecz daje zastępcę. 

Dalej znów na saniach przybywa na śli- 
zgawkę stary Ibsen; towarzyszy mu jego masa- 
żysta, nie opuszczający go ani na chwilę. Dziwne 
tu o nim półgłosem opowiadają wieści. Jest on 
już pono bardzo „zmęczony“, nie przyjmuje 
wcale wizyt, ale wciąź jeszcze pisze. Pisze poe- 
Zye „dla dzienników“, których jednak dzienniki nie 
drukują z tej prostej przyczyny, że ci, którzy 
stanowią najbliższe otoczenie chorego, powodu- 
jąc się pietyzmem, nie doręczają ich wcale re- 
dakcyom. = 

Tryumfem oficerów obojej armii jest boha- 
terski i piękny sport zwany „skikjoeringt. Pole- 
ga on na tem, że biegacz obuty w „ski*, sam 
zaprzęga się za pomocą właściwego przyrządu 
do konia i biega za nim i wraz z nim. Jest to 
ćwiczenie nadzwyczaj trudne, trzeba bowiem 


bieg swój uregulować zupełnie wedle biegu 
konia. 


Nadzwyczaj zajmujące są igrzyska, w któ- 
rych biorą udział kobiety. „Lomitet igrzysk pra- 
gnie, aby młodzież w Chrystyanii, przypatrująaę 


się przez sześć dni z takim entuzyazmem igrzy- 
skom, wzięła w nich także udział sama. Zapra- 
sza ją więc na ostatnie dwa dni na igrzyska 
nocne. 

Pierwszego dnia odbywa się jazda na „kjoel- 
kes,“ małych saniach norwegskich, drugiego dnia 
bieg na „ski.* Przeszło trzy tysiące tych sane- 
czek ustawiono na szczycie wzgórza. Ośm ty- 
sięcy młodzieńców i młodych panien wchodzi do 
sarek i na dany sygnał o godzinie 9 wieczorem, 
cała ta armia puszcza się w dół, popychając sa 
nie tylko własnym ciężaremĄ i kierując ich pę: 
dem za pomocą specyalnego (wiosła. W żadnym 
innym kraju nie można mieć podobnego widoku. 
Jest to jakgdyby defilada czarowna, bieg w prze- 
paść, kaskada ludzkich istot w pośród nocy. Na 
każdej „kjoelke” jedna z osób trzyma pochodnię 
palącą się, druga wiosło i tak przez godzinę, po- 
przez białość śniegu w świetle księżyca, z okrzy- 
kami radości pędzi przed oczyma widzów ta ga- 
lopada świateł i ludzi, 

Niemniej zajmującym, chociaż mniej żywio- 
łowym jest bieg na „ski, który również przy 
Świotle księżyca i pochodni odbywa się kolejno 
ku górze i w dół, Młode panny mają strój osobny, 
haftowaną czapeczkę, czerwone, trykotowe, długie 
rękawiczki. w':jednej ręce trzymają długie laski 
2 rączką skórzaną, drugą wzaoszą pochodnię 
W jeździe w dó! okazują się szczególnie odważne 
i zręczne: zupełnie wyprostowane, w ruchach 
rytmicznych i w zupełnem milczeniu spuszczają 
się jak sirzały. 

Obsokrajowca zadziwić może nieobecność 
rodziców. W Norwegii towarzyszenie młodym 
pannom przy zabawach uważa się za zbyteczne. 
Ci młodzi ludzie — to „towarzysze“ tych panie- 
nek, z którymi one bawią i uczą się pospołu od 
dzieciństwa aż do dojrzałego wieku. Studenci 
uniwersyteccy w Chrystyanii i w Upsali wydają 
podczas zimy 2 lub 3 bale, na które nawet nį 
zaprasza się rodziżów 1 opiekunek datsśh 
które jednak zaliczają się do najłepszych rodzin. 
Przychodzą cne same i bawią się swobodnie, 
a wszyscy uważają to za rzecz zupełnie na- 
turalną. 


Co kraj, to obyczaj I 


Ruch artystyczno-literach. 

* Filharmonia Wczorajszy koncert o tyle róż 
nil się od poprzednich filharmonijnych, że zamiast, 
jak przeważnie jednej znakomitości, publiczność mo- 
gla słyszeć i widzieć aż dwóch doskonałych arty- 
stów, z których młody skrzypek Bronisław Haber- 
man ma sławę na równi z Janem Kubelikiem świa- 
tową, według mego zapatrywania zaś o tę niemałą 
różnicę wyższą, iż Haberman, stojąc z Knbelikiem 
na prawie równym szczeblu doskonałości pod wzglę 
dem bi.głości wirtuozowskiej, daje muzycznemu 
śsmakoszowi większe zadowolenie z powodu nader 
doborowego, artystycznie wykonanego programu 
koncertowego. Artysta, który w trzech najtrudniej - 
szych, wszędzie przez niego wykonywanych kom- 
pozycyach skrzypcowych (Beethovena, Brahmsa i 
Mendelsohna) potrafił zwycięzko pokonać najwyższe 
wymagania pod względem biegłości i stylowej in- 
terpelacyi, stanął w tym kieranku na granicach 
doskonałości artystyc'nej n wszelkie dalsze postępy 
możliwe jeszczs są wprawdzie w dziedzinie biegło - 
Ści ne instrumencie, lecz tego rodzaju doskonałości 
leżą przeważnie już po za granicami piękna w mu 
zyce. Ż» w obec takich nieswykłych warunków 
Huberman potrafił w Wiedniu, uchodzącym + świe- 
cie muzycznym za najsuroi. szego znawcę kompo- 
zycyj Beethovena i Brahmsa (obzj przeważnie śyli 
i tworzyli we Wiednin) ośm razy w ciągu bieżą- 
cego sezonu czarować wszystkich swą poetyczną 
grą na skrzypcach — ba nawet dziewiąty (!) Kon- 
cert już jest zapowiedziany na dzień 20 b. m. we 
Wiedniu — staje się zrozumiałem dla każdego, 
który mógł wczoraj być pod wpływem Hubermana 
gry skrzypcowej, hypnotyzującej slnchacza czarem 
i pvezyą pięknego tonu, i nacechowanej stylową 
interpretscyą ducha kompozycyi. Publiczność przyj- 
mowała grę Hubermuną z niezwykłą owacyą jak 
pierwszorzędną gwiazdę, a po wzorowem wykona- 
niu suity Raffa owacye i dodatki nadprogramowe 
przeciągnęły się do g. 11. 

Wiolonczelista Zygmunt Bürger wykazał wy- 
koaaniem utworów Haydna, Poppera i Brucha 
wielkie załety gry wirtuozowskiej a zwłaszcza pię- 
kny i szlachetny tom w kantylenie, lecz porwać 
głuchaczy na razie mu się nie powiodło. Leży to 
po części w charakterza instrumentu samego, nie 
bardzo się kwalifikującego do większych prodnkcyj 
solowych, a po części też w równoczesnem zesta- 
wieniu z koncertem na skrzypcach, których gra 
pod wielu względami korzystniej się przedstawia od 
gry na wiolonczeli. (gr.) 

+ ZFilharmonii. Dyrekcya Filharmonii zawia- 
damia, że we wtorek 24 bm., zamiast koncertu 
symfonicznego, odbędzie się koncert popularny, a 
to z powodu przygotowań orkiestry do koncertów 
wagnerowskich, które daue będą w czwarteś 26 
bm., i w sobotę 28 bm. ze współudziałem Ireny 
Bohuss i Aleksandra Bandrowskiego, oraz Maraszy 
Czelańskiej, Gizińskiej i „Chóru akademickiego“. 
Na program koncertu czwartkowego złożą się, między 
innymi, I akt „Walkiryi*i III akt ze „Zmierzchu - 
bogów“, Koncert sobotni odbędzie się ze zmienionym 
programem. 

Mepertuar iwowskiego teatru miejskiego. 

W sobotę „Tosca* opera G. Pucciniego. 

W niedzielę popoł. „Wolny strzelec“ opera Webera. 
Wieczór „rłodka dzicwczyna* Reinhardta. 

Reperiunr |catrn krakow: kiego. 

W niedzielę popołudnia „Wieek i Wacek“ Prsy- 
bylskiego, wieczór „Dramat Kaliny“ 

Repertuar Filharmomii twowaki 3$, 


W Bobotę 21 bm. Wielki koncert filharmoniczny 
ze współydziałem Bronisława  Hubermana, skrzypka, 
Zygmunta Bürgers, wiolonczelisty i Melcers, pianisty. 
Program: I.) i Gluck. Uwertura „Ifigenia w Auldzie*. 
2. Beethoven: „Snasta Kroutzorowski * odegra Bronisław 
Huberman i Hecryk Miloer. 3. Volkmann: Koncert 
A-mol, op. 33, s towarzyszeniem orkiestry odegra Zyg- 
munt Birger. II.) Uzajkowski: Koncert z towarzyszeniem 
orkiestry odegra Br. Huberman. III) 1. a) Godard: Ro- 
mance sur lo lac. b) Moszkowski: Gitara. c) Popper. 
"Tańce hiszpańskie, odegra Z. Bürger. 2. Bizet-Sarasate : 
Fantazye na motywach z opery „Ć. rmen* cdegra z tow. 
ork. Br. Huberman. 

W niedzielę 22 bm. Koncert popularny. 


Miasto Lwów i Kraków 
i ich teatry. 
Lwów 20 marca, 
(Rada m. Lwowa o teatrze lwowskim.) 


Posiedzenie wczorajsze rady miejskiej od- 
było się przy niemal pełnym komplecie radnych, 
stoły dzienmkarskie były silnie obsadzone, a obie 
galerye gęsto nabite. Miała się bowiem odbyć 
dyskusya nad sprawozdan.em miejskiej komisyi 
teatralnej, ktorej referentem jest p. Gerstman. 
Przed odczytaniem sprawczdania r. Bardasz pode 
niósł, że sprawa tak wielkiej doniosłości, jak 
dzierżawa teatru miejskiego, nie może być po- 
wierzchownie traktowaną ; nie dojrzała ona jeszcze 
do tego, aby o niej pełna rada ostatecznie decy- 
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dowała. Nie zasiągnięto bowiem opinii sekcyi II. 
i magistratu. Mowea uczynił formalny wniosek, 
aby sprawę tą odesłano sekcyi finansowej i ma- 
gistratowi do zaopiniowania. 

R. Maryański podziela w zasadzie zdanie 
preopinanta, powołuje się jednak na okcliczność, 
że w sprawie dzierżawy teatru obowiązuje radę 
regulamin i na jego podstawie domaga się od- 
czytania sprawozdania i wysłuchania wniosków 
komisyi teatralnej, 

R. Aschkenaze oświadcza, że nie jest mu 
znaną treść rzeczonego regulaminu i domaga się, 
aby komisya lustracyjna tenże drukiem ogłosiła. 
Następnie poddawał krytyce dotychczasowy spo: 
sób traktowania przez zarząd gminy wszelkich 
a nawet najżywotniejszych spraw publicznych. 
Mowca i jego towarzysze domagają się, aby od- 
tąd uwzględniano i szanowano opinię magistratu, 
aby poszczególne komisye nie postępywały samo- 
rządnie, nie załatwiały spraw na własną rękę, 
lecz aby w działalności wszystkich sekcyj istniała 
jakaś harmonia, dozwalająca pełnej radzie wy- 
rabiania sobie jasnego poglądu na całość spraw 
gminy. W sprawie dzierżawy teatru kwestye fi- 
nansowe odgrywają pierwszorzędną rolę, przeto 
mowca domaga się usilnie, aby sprawozdanie 
i wnioski komisyi teatralnej odesłano do 
sekcyi finansowej i magistratu, celem zaopinio= 
wania. 

R. Lilien »rzychylił się do poglądów po- 
przedniego mowcy. Oświadczył, że należy w krót- 
kim przeciągu czasu zdać sobie sprawę z właści 
wego stanu rzeczy i dołożyć starań, aby w inte- 
resie sztuki narodor ej i miasta obecny stan 
przejściowy jak najrychlej został uregulowany. 
Kontrakt z dotychczasowym dyrektorem został 
zawarty na lat 6, z zastrzeżeniem wypowiedzenia 
po upływie trzech lecia w przeciągu 6 miesięcy ; 
w danym wypadku przed upływem 1 kwietnia. 
P. Pawlikowski wyraził gotowość dalszego spra- 
wowania funkcyj dyrektora, ale tylko w takim 
razie, jeżeli gmina zgodai się na pewne, przezeń 
przedłożone warunki, O przyjęciu lub odrzuceniu 
owych warunków musi gmina we własnym inte- 
resie zadecydować przed upływem 1 kwietnia. 
Z tego powodu sekcya II. i magistrat po- 
winny się spieszyć z przedłożeniem swej opinii. 

R. Rawski domagał się natychmiastowego 
wysłuchania sprawozdania miejskiej komisyi tea- 
tralnej i jej wniosków, bez odwoływania się do 
magistratu i sekcyi finansowej. Zdanie to po- 
parł r. Gerstman, powołując się na paragrsfy re 
gulaminu. 

R. Blumenteld oświadczył, że z przytoczo- 
nych paragrafów regulaminu nie wynika bynaj- 
mniej, jakoby magistrat miał być wykluczony od 
zabrania głosu w tej ważnej sprawie, a sekcyi 
finansowej nie było wolno wyrazić swej opinii. 
Mowca powołuje się na to, że poprzednio musia 
no sprawę tramwajową cofnąć z porządku dzien- 
nego, gdyż uznano konieczność zasiągnięcia Opi- 
nii magistratu. Rada nie może dopuścić do tego, 
aby poszczególne komisye miały się nadal rządzić 
samowolnie, Rada miejska ma pełne prawo zasią- 
gania opinii magistratu. 

R. Rutowski wyraził przekonanie, że radni 
mają już sformowane zdanie co do dzierzawy 
teatru. Jego zdaniem rzecz zupełnie dojrzała, 
skoro komisya teatralna przychodzi z już goto- 
wymi wnioskami. Trzeba sprawę co najrych- 
lej załatwić, gdyż dyrekcya teatru nie może 
zawisnąć w powietrzu. 

R. Hołodecki jest przeciwnego zdania; twier- 
dzi, że setka radnych jest za dużym korpusem, 
aby za jednym zamachem mógł odrazu zadacydo- 
wać o sprawie tak skomplikowanej. Nie ma oba- 
wy, aby sprawa się przewlekła i gmina zrala- 
zła się w przymusowem położeniu. Jest jeszcze 
dość czasu na zbadanie tej sprawy w komisyi fi- 
mansowej i magistracie. Przeto mowca jest prze- 
ciwny doraźnemu jej traktowaniu. 

R. Platowski nie jest za tem, aby tę sprawę 
niejako ałamać na kolanie, lecz należy ją po- 
przednio zbadać gruntownie i wszechstronnie. 

R. Ashkenaze odpiera posądzenie, jakoby 
miał zamiar pośrednio ubić wnioski komisy! tea- 
tralnej. Mowca z całym naciskiem domaga się 
przesiudyowania i zbadania tej sprawy, aby 
nią pełna rada nie została zaskoczona jakby 
lawiną. 

R, Pawlewski polemizuje z r. Rutowskim 
i twierdzi, żə nie kroczy ubocznymi drogami, 
ale w imię uczciwej sprawy àąda, aby przed 
łożenie komisyi teatralnej jak najgruntowniej 
zbadać. 

R. Bieniedzki był także za odroczeniem i 
przedłożył wniosek, aby w przyszłym tygodniu 
wyznaczono osobny dzień na debatę teatralną. 

R. Dzieślewski domagał się dodatkowo, aby 
przedłożenie oddać też i komisyi elektrycznej do 
szczegółowego zbadania. 

R. Gersuman odstąpił od żądania, aby 
przedłożono natychmiast referat komisyi 1 przy» 
chylił się do wniosku r. Bieniedzkiego. 

R. Platowski oświadczył, że jeżeli gospodar- 
ka miejska ma być racyonalną, w takim razie 
należy w danym wypadku dać posłuch opinii 
wszystkich dotyczących komisyj; mowca popiera 
gorąco wniosek r. Bardasza. 

R. Maryański obstawał przytem, aby na- 
tychmiast wysłuchać referenta komisyi teatralnej ; 
podobnego zdania był r. Gerstman; natomiast r. 
Czarnecki oświadczył się stanowczo za odrocze- 
niem sprawy. 

R. Bardasz dziękował tym radnym, którzy 
popierali jego wniosek i raz jeszcze go motywo- 
wał, a zwracając się do członków komisyi tea- 
tralnej rzekł: „Czynicie wszystko możliwe na 
rzecz dyrektora, a cóż chcecie uczynić na korzyść 
gminy?“ 

Po tej długiej dyskusyi rada uchwaliła bar- 
dzo znaczną większością wnioski r. Bardasza i 
Dzieślewskiego, według których sprawozdanie i 
wnioski komisyi teatrainej mają być odesłane do 
magistratu, sekcyi finansowej 1 elektrycznej, ce- 
lom zaopiniowania Ponadto przyjęto dodatkowy 
wniosek r. Gryzieckiego, aby rada miejska zawar- 
ła z dyr. Pawlikowskim umowę, mocą której ter- 
min wymówienia dzierżawy będzie przesunięty z 1 
kwietnia na 1 maja. 

Kraków 20 marca. 


(Rada miasta Krakowa o teatrze 
krakowskim) 


Rada m. Krakowa odbyła wczoraj dyskusyę 
w sprawie udzielenia .dyrekcyi teatru aibo sub- 
wency! 4000 koron na rok jeden, albo 25 
procent opustu na kosztach oświetlenia elektry- 
cznego. 

R. Paszkowski wykazywał trudne  połoźe- 
nię dyrekcyi teatru i przemawiał za udzieleniem 
opustu. 

R. Daszyński krytykował prowadzenie tea- 
tru; wciągnął w dyskusyę „Wyzwolenie“ Wy- 
spiańskiego i wystąpił przeciw pewnemu „kołtuń- 
stwu literackiemu*, objawiającemu się jako zwal- 
czanie prądów  modernistycznych w literaturze. 
Następnie podniósł mowca bardzo niskie wyna- 


'grodzenie artystów i służby teatralnej. 


R. Bandrowski postawił wniosek o przej- 
ście do porządku dziennego nad udzieleniem sub= 
wencyi lub opustu. 

R. Chyliński odpierał zarzut Daszyńskiego, 
jakoby Csas był organem teatru. Dziennik tea 
pozostawia tylko tak potrzebną swobodę za- 
patrywaniom literackim i artystycznym. 

R. Bartoszewicz dziwił się, że są „nadlu- 
dzie“, zarzucający „kołtuństwo* i wypowiadający 
apodyktyczne zdanie o rzeczach, nad któremi ni- 
gdy nie pracowali. Po wystawieniu „Wyzwole- 
nia“ cała poważna krytyka orzekła, że dzieło to 
oznacza upadek twórczości Wyspiańskiego. Mow- 
ca wykazywał następnie listami niektórych arty- 
stów sposób wydalenia ich z teatru. 

Po zamknięciu dyskusyi w imiennem głoso 
waniu odrzucono wniosek o przejście do porząd 
ku dziennego 22 gł. przeciw 13. 

Następnie w zwykłem głosowaniu przyznano 
dyrekcyi teatru opust 25 pre. na kosztach oświe- 
tlenia elektrycznego. 

Przyjęto wniosek Daszyńskiego, aby dyrek- 
cya z przyznanego jej opustu połowę wpłaciła do 
funduszu emerytalnego artystów. 

Przewodniczący wiceprezydent Leo zauwa 
żył, źe uchwalenie wniosku Daszyńskiego jest w 
sprzeczności z uchwałą, ale do rozstrzygnięcia tej 
kwestyi zabrakło kompletu. 


Z KRAKOWA. 


(falefonem i pocztą) 
— Słuchacze medycyny uchwalili przystąpić 
do ogólnego austryackiego związka medyków, ma- 
jącego na celu nieść p.moc ukończonym słuchaczom 


medycyny. 
Z POZNANIA. 
(Telografem i pocztą). 

— W Bochum zaczął wychodzić tygodnik 
Robotnik polski, pismo polsko-katolickie dla Po- 
laków w Saksonii, Hanowerskiem, Brunświckiem 
it. d, 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 20 marca. Z wczorajszej dys 
kusyi w izbie posłów nad ugodą węgierską 
notujemy jeszcze przemówienie p. Kaftana. 

P. Kaftan omawiał obszernie przedłożenie 
ugodowe. Twierdził, że najlepszym środkiem zmu- 
szenia Węgrów do lojalności, byłoby unaństwo- 
wienie towarzystwa kolei państwowych, kolei 
północno-zachodniej i północnej, oraz austrya 
ckiej części kolei Koszyce-Bogumin. Nastąpić to 
powinno przed wypowiedzeniem ugody. Mowca 
krytykował nową taryfę celną, która nakłada 
wielkie ciężary. Zakończył oświadczeniem, że ce- 
lem silniejszej obrony interesów przemysłowych 
i rolniczych Austrya musi być silną, a to stanie 
się wtedy, gdy wszystkim narodom wymierzy 
się sprawiedliwość i wszystkie będą równoupra- 
wnione. 

Następne posiedzenie dziś. 


Wiedeń 20 marca. Między odczyianemi 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów „wpły- 
wami“ znajduje się wniosek p. Ha cka i tow., 
Żądający zaprowadzenia monopolu nafty, wę- 
gla i elektryczności. 

Izba przeszła do porządku dziennego tj. 
dalszego ciągu dyskusyi nad 


ugoda austre-węgierską. 

Biankini przemawiał najpierw po chorwa- 
cku, a wszechniemcy przerywali mu wykrzykami, 
Potem mówił po niemiecku; zaznaczył, że dua- 
lizm jest największem nieszczęściem  dynastyi 
Habsburgów i nieszczęściem Chorwatów, którzy 
i w Austryi i na Węgrzech są uciskani. 

P., Głąbiński sądzi, że obecna chwila 
nie jest odpow.ednią dla parlamentarnego trak- 
towania sprawy ugodowej z powodu dziwnego 
nastroju, wywołanego stosunkami w węgierskim 
parlamencie i dążeniami wpływowego polityczne- 
go stronnictwa węgierskiego do zupełnego .poli- 
tycznego rozdziału z Austryą. Dążenie to, tkwiące 
w ideach narodowych węgierskich, musi być 
wzięte także w rachubę w polityce austryackiej. 
Jesteśmy pod wrażeniem, że polityczny związek 
z Węgrami może się wkrótce zerwać, co nas 
niezbyt przychylnie usposabia dla sprawy ugo- 
dowej. 

Najwybitniejszą cechą przedłożeń ugodowych 
jest nie to, eo one zawierają lecz raczej to, 
czego one nie zawierają, mianowicie ciasny wi- 
dnokrąg w pojmowaniu ekonomicznej wspólności 
i pojmowaniu wielu spraw, które wymagają 
ustawowego uregulowania. 

W postanowieniach ugodowych musiała 
przegrać ta strona, którą nie egoizm, lecz ogólny 
interes państwowy wiąże z dzisiejszym ustrojem 
monarchii. Dlatego z ogólnego stanowiska pań- 
stwowego należy ugodę oceniać, a nie wyłącznie 
ze stanowiska ekonomicznego. 

Z tego ogólnego stanowiska traktowali Po- 
lacy i oceniali sprawy państwowe i nadal trak- 
tować je będą, według możności, jeżeli ich rząd 
nie zmusi do zmiany tego postępowania. Nastę- 
pnie polemizował mowca z Romańczukiem, który 
w swej ostatniej mowie oświadczył był, że Po 
lacy zgotują Austryi ten sam los, jaki spotkał 
Polskę, jeśli Polacy będą dalej dopuszczani do 
kierownictwa w polityce. Mowca sądzi, że własne 
smutne doświadczenia przekonały Polaków, iż 
przyczyną upadku Polski był system liberum veto 
i wynikła stąd anarchia w polityce. To doświad- 
czenie starają się Polacy zużytkować na korzyść 
życia państwowego w Austryi, gdy przeciwnie p. 
Romańczuk oświadczył w komisyi regulaminowej, 
że z wszystkich sił starać się będzie o zniwe- 
czenie projektu uzdrowienia parlamentu austrya- 
ckiego. 

Wiedeń 20 marca. (Telegram prywatny.) 
Dyskusya a raczej recytacya monologów na 
temat ugody z Węgrami dobiega końca, 

W tej chwili ochrypłym, działającym na 
nerwy głosem przemawia bar. Wassilko przed 
szczupłą garstką posłów; i ci mowcy niesłuchają. 
Tylko Roma iczuk schowawszy się za plecy Wassilki 
od czasu do Czasu czyni niezrozumiałe uwagi, 
ilekroć Wassilko podniesionym głosem usiłuje 
przedstawić krzywdy Rusinów w Galicyi. Naro- 
dowi ruskiemu możnaby istotnic życzyć lepszego, 
zdolniejszego i bardziej poważnego obrońcę, ani- 
żeli tego frazesowicza. 


JKomisye. 


Wiedeń 20 marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisyi legitymacyjnej toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusya nad wyborem p. 
Wojtygi. Na wniosek pp. Giżowsziego, Schfickera 
i Królikowskiego uchwalono zażądać nowych 
dochodzeń w sprawie kilku nie dosyć jeszcze 
wyjaśnionych faktów i na wniosek Voglera 
uchwalono sprowadzić jeszcze pewien akt karny. 


„nna 


Co się tyczy wyboru posłą ks. Włazowskiego 
uchwalono uznać wybór za ważny, ponieważ 
zarządzone obszerne dochodzenia dowiodły, że 
z jednej strony nikt z podpisanych na protestach 
nie sporządził ich należycie, nadto nikt nie był 
upoważniony do wnoszenia protestu, że więc nie 
ma żadnego właściwego protestu, z drugiej stro- 
ny przytoczeni w proteście świadkowie nie mo- 
gli podanych faktów potwierdzić. 


Deputacye z Galicyl. 
Wiedeń 20 marca. Przybyła tu deputacya 
sztygarów z i£ałusza, Drohobycza i Wieliczki w 
celu wywalczenia polepszenia bytu dla tych szty- 

garów, którzy posiadają szkoły rolnicze. 


Wiedeń 20 marca. Przybyła tu z Galicyi 
deputacya hodowców ryb. Jak wiadomo istnieje 
w okolicy Oświęcimia, Kęt i wogóle w Galicyi 
zachodniej bardzo wysoko rozwinięta hodowla 
ryb stawowych, produkująca nawet na eksport. 
Otóż przy układaniu taryfy ełowej rząd austryacki 
nie uwzględnił interesów ryb ani galicyjskich ani 
czeskich, jakkolwiek te właśnie kraje mają sto- 
sunkowo najpiękniej rozwiniętą hodowlę ryb. 
Ustanowiono bowiem na przywóz ryb z Rumunii 
cło tylko w wysokości 20 k., co równa się pra- 
wie uniemożliwieniu dalszej hodowli ryb w kraju. 
Ryby bowiem z dolnego Dunaju są bardzo liczne 
i tanie tak, że Rumunia mogłaby nas przy niskiem 
cle zasypać swojemi rybami a producenci 
krajowi z Rumunią konkurowaćby żadną miarą 
nie mogli. Nadto osłabiony też został istniejący 
dotąd wywóz ryb z Galicyi do Niemiec, wsku- 
tek uchwalenia w Niemczech nowej taryfy cłowej, 
która nakłada na ryby austryackie cło w kwocie 
15 marek. 

Deputacya galicyjska, na której czele przy- 
byli pp. Wincenty Zwilling (z Oświęcimia) i Ka- 
rol Henzel (z Kęt) czynią starania u posłów, aby 
cło na ryby ustanowiono przynajmniej w wy- 
sokości 50 do 60 koron zamiast proponowanych 
20 kor. 

Deputacya konferowała już z wybitnymi 
członkami Koła polskiego a nadte stara się na 
wiązać styczność z innymi klubami. 


Posel Forzt. 


Wiedeń d. 20. marca. Poseł Forzt wy- 
stąpił z komisyi parlamentarnej klubu czeskiego 
i ze wszystkich innych komisyj, a zatrzymał 
tylko ma-dat członka komisyi socyalno-polity- 
cznej aż do ukończenia referatu o ubezpieczeniu 
urzędników prywatnych. QGłdy sprawa ta będzie 
załatwioną poseł Forzt złoży swój mandat po- 
selski. 

JDemonstracye w Peszcie. 


Budapeszt 20 marca. (Tel. pryw.) Dziś 
z okazyi rocznicy śmierci Kossutha urządziło 
przeszło 1000 studentów wielką demonstracyę 
przed uniwersytetem, przed gmachem politechniki, 
a następnie przed kasynem narodowem, gdzie do- 
magano się wywieszenia chorągwi żałobnej. Przy- 
szło do starcia z policyą. Kilkunastu studentów 
aresztow no. 


Układ pocztowy austro-rosyjski. 


Wiedeń d. 20. marca: Między rządami 
atstryackim a rosyjskim przyszła do skutku no- 
wa umowa pocztowa, która obowiązywać będzie 
z dniem 1 kwietnia b. r. 


Sejm pruski. 

Berlin d. 20. marca. W sejmie pruskim 
podczas obrad nad przedłożeniami dotyczącemi 
prowincyj wschodnich, t. j. nad funduszem dyspo- 
zycyjnym dla popierania niemieckości, 
nad polepszeniem płac dla urzędników w zacho- 
dnich Prusach 1 w Poznańskiem, przyszło 
do żywej dyskusyi. Mowcy ze stronnictwa kon- 
serwatywnego, wolnokonserwatywnego i narodu- 
wo-liberalnego oświadczyli się za przedłożeniami, 
mowca zaś z centrum przeciw. 

P. Głębocki zaznaczył, że polzkość 
w państwie niemieckiem, nigdy nie była tak sil. 
ną, jak teraz. Należałoby domagać się, by za- 
mek królewski w Poznaniu, jak dotychczas wszy- 
stkie zamki, zbudowano z funduszów korony. Co 
do użyteczności tego zamku można mieć rozmai- 
tę zapatrywania. Niemiecki zakon krzyżacki bu- 
dował setki zamków, które wszystkie rozsypały 
się w gruzy, ponieważ zakon nie umiał postępo- 
wać sprawiedliwie 1 słusznie z ludnością. Zaden 
naród nie jest bardziej monarchiczny, jak polski. 
Monarchizm ten tkwi w idei, że monarchia jest 
uosobieniem sprawiedliwości. Jeżeli jednakże za- 
patrywaniu temu przeczy rzeczywistość, to zamek 
raczej osłabi monarchiczne usposobienie, aniżeli 
je wzmocni. Obecność cesarza w Poznaniu nie 
podziałała korzystnie. Wiel. kupców zbojkotowa- 
no, dlatego, że podobno zamało okazywali entu- 
zyazmu Mowca zwracał się także przeciw innym 
punktom przedłożenia i użalał się w ogóle, że się 
Polaków szykanuje. Minister-prezydent dwukro- 
tnie rzekł, że kwestya polska jest najważniejszą ; 
gdyby się jednak zajął nią powanie, nie my- 
ślałby z pewnością o rozwiązaniu jej środkami 
finansowy: i, lecz zdołałby ją rozwiązać przy po- 
mocy sprawiedliwości i słuszności. 

Minister skarbu Rheinbaben rzekł, że 
jeżeli Polacy są tak wzburzeni, to rząd zupełni. 
słusznie chwycił się dla ochrony niemieckości 
ostrzejszych środków. Co się tyczy wywodów o 
zakonie niemieckim, to są one poprostu przekrę- 
ceniem faktów historycznych (U). Rycerze zakonu 
byli największymi krzewicielami kultury (!) jakich 
wogóle świat widział (?l). Jeżeli kultura (7) przez 
nich rozszerzana w krajach słowiańskich, znikła, 
to nastąpiło to pod panowaniem polskiej gospo- 
darki. Twierdzenie, jakoby Polacy byli szykano- 
wani, musi mowca z całą stanowczością ode- 
przeć (I!) Każdy wypadek, przytoczony przez po- 
słów, badano i zawsze wykryto coś przeciwnego 
Rząd zatrudnia setki polskich urzędników i żąda 
od nich tylko, by się nie mieszali do polskiej 
agitacyi. O dyskwalifikowaniu urzędników pol- 
skich nie ma wogóle mowy. W końcu zaznacza 
minister, że jest prostym wymysłem twierdzenie, 
jakoby budowa zamku w Poznaniu była w związ- 
ku z socyalną demokrscyą Jeżeli Polacy chcą 
pojednania z prawnopaństwowymi stosunkami, to 
powinni mieć więcej zaufan'a do rządu (!) a nie 
sprowadzać jeszcze większego rozłamu. 


Macedonia. 
Wiedeń d. 20. inarca, Ze Stambułu tele- 


„| świetny 


š 
grafują, że położenie w Albanii jest bardzo kryty- 
czne. Rada ministeryalna na nadzwycżajnem po- 
siedzeniu zastanawiała się nad użyciem środków 
wojennych przeciw Albańczykom. 


Trzęsienie ziemi. 
Grac 20 marca. (Telegram prywatny.) 
Z Miirzthala, Mirzzuschlagu i okolic Semeringu 
donoszą o trzęsieniach ziemi. 


Rzym 20 marca. Strajk studentów wzra- 
sta w całych Włoszech. We wszystkich prawie 
miastach włoskich wybuchły niepokoje i zaburze- 
nia studenckie, tudzież demonstracye, skierowane 
przeciw włoskiemu ministrowi oświaty Nasiemu. 

Wiedeń 20 marca. (Tel. pryw.) Czelad- 
nik krawiecki Doetz strzelił dwa razy z rewol- 
weru do swzgo majstra Benedala, poczem sam 
zażył trucizny. Doetz zmarł. Powodem zamachu 
była zazdrość. Doetz bowiem pracował dawniej 
razem z Benedalem u innego majstra, po które- 
go śmierci Benedałowi dostało się kierownictwo 
zakładu u wdowy. To obudziło w Doetzu zaz- 
drość i zawiść do swego nowego pryncypała. 


Dział rolniczy. 


a Naszym ziemianom zalecam,” gorąco nowo 
utworzoną przez doświadczonego rolnika p. Bole- 
sława Pobóg Gurskiego „Agencyę rolniczą*, która 
ma na celu dostarczanie ziemiąnom robotników 
rolnych, tak stałych, jak i sezonowych. Potrzeba 
załośenia podobnej instytucyi od dawna dawała 
się odczawać w naszym kraja. Pows*anie jej w 
obocnym właśnie czasie przyjąć należy z najwię- 
kszem zadowoleniem. Dłagoletnie doświadczenie p. 
Grurskiego, który sam pracował na roli i grunto- 
wnio lud nasz wiejski poznał, jego zaszczytna, do- 
datnia działalność w gal. towarzystwie gospodar- 
darczem pozwala wróżyć jego „Agenoyi rolniczej“ 
rozwój, czego gwarancyą jest ta okoli- 
czaość, że p. Głarski poddał tę inst,tucyę pod 
kontrolę gal. tow. gospodarczego, a obecni na o- 
statniem walnem zgromadzenin członkowie tego 
towarzystwa przyrzekli mu jak najchętniej swe 
poparcie. 

Biura „Agencyi* znajdnją się na razie w 
w miejscu stałego pobytu p. Gurskiego, w Sądo- 
woj Wiszni. Agencya będzie niebawem  przeniesio- 
na do Lwowa. Ustnych informacyj udziela we 
Lwowie p. L. M. Landy przy al. Kopernika 15a 
(biaro techniczne). 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie dnia 20 marca 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa, 
Pesenica gotowa 7'60 do 7'80, pesenio® nowa 725 do 
7:50, żyw gotowe 635 do 639, ra term. 6— do 635, 
owies obroczny got. 6'20 do 650, na term. 6— do 683, 
jęczmień past. 575 do 6—, jęczmień browarny 625 
do 675, rsepak nowy 9%— do 925, lnianka —— do 
—'—, groch pastewny 6'25 do 675, groch do gotowania 
8— do 11—, wyka 600 do 6'50, bobik 3'90 do 625, 
hraczka 6-25 do 6 75, kakurudza nowa 6-— do 620, stara 
0:— do '0—, chmiel sa 56 kilo —— do ——. koniczyna 
oserwona 7— do 90'—, biała 55— do 95 —, szwedzka 
60-— do 85—, symotka 63 — do 40— 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 1650 do 1675 
paritas Ternopol eskontyngentowy 3'50 do 975 
Usposobienie słabsza, ruch zupełnie ograniozony. 
Wiedeń 20 marca. Ouzier (spopojnie) 2275 do 

Nafta galicyjska —— d Spirytus 38 60 


da —— 


—— o ——, 


Dział ekonomiczny. 


8 Tow. dla przemysłu chemicznego. W Wie- 
dniu odbyło się wczoraj walne zgromadzsnie no- 
wo założonego Tow. dla przemysłu chemicznego 
(Aotiengesellschaft für chemische Industrie), które 
zostało zaprotokołowane także i po polsku jako 
„Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego“ 
Towarzystwo ta wykupiło kapitałem 14 milionów 
koron 19 największych fabryk przetworów chemi- 
cznych w Austryi, między temi znaną fabrykę 
kleja i mączki kościanej pod firmą Sreiberg % 
Fränkel w Krakowie, oraz zawarło nkłady z ta- 
bryką J. Wansa we Lwowie. Gdy część zakupio- 
nych fabryk zostanie z powoda hyperprolukoyi 
zwiniętą, ma zostać fabryka w Krakowie w trój- 
nasób powiększona i zatrudniać będzie jak dotąd 
personal urzędniczy i robotniczy wyłącznie krajo- 
wy. Do rady nadzorczej wybrany z Galicyi Adolf 
Blumenfeld z Krakowa. 


8 Sprawa kolei Północnej Uchwała komiayi 
kolejowej spowodowała na wczorajszej wiedeńskiej 
giełdzie znaczne obroty w akcyach transportowych. 
Najtardziej w górę poszły akcye kolei Północnej, 
o 56 koron na Sztuce, 


A O OT | 
Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcy2s nie odpowiads. 


Wilheima Plastor 


wyrabiany wyłącznie w aptece 


Franciszka Wilhelma, ©. ik. nadwor, dostawcy 


w Neunkirchen, Niższa Austrya 

jest nadzwyczaj korzystnym we wszystkich tych 
wypadkach, w których musi się używać piastru. 
Szczególnie pożytecznym on jest przy zastarzałych 
i nie zaognionych cierpieniach, na przykład ode 
ciskach etc. w ten sposób, że po odczyBzezaniu 
chorego miejsca kę ada się tę maó lekko na- 
smarowaną na płótnie lub skórze. 

1 pudełko 80 hal., — 1 tuzin pudełek K. 7, 

5 tnzinów pudełeczek K. 30. 688 


Jako znak praw- 
dziwości, odbity 


herb gminy 

Neunkirchen 
(dziewięć 
kościołów). 


jest na opako- 
waniu 


Nabyć można we wszystkich aptekach, gdzie 
nie ma zażądać wprost od firmy. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona ) 


Przyjechali do Lwowa dnia 20 marca 1908, 
A. Przodrzymirski z Jajkowiec, W. Czaykowski z 
Żyrawy, S. Żelechowska z Korczowa, Z. Kamień- 
ska z Sołowej, W. Polański z Rudnik, J. Boretsch 
z Pragi, M. Smakowska ze Schodnicy, J. Milnieki 
z Helenkowa, F. Miliński z Bajkowiec, J. Sty- 
jeński z Krakowa, W. Zahajski z Wiednia, B. 
Mynarski z Giermanówki, A. Schaller z Lyonu. 


Do nabycia w sklepie przy Plaen Marysokim |. 3, 


GMACH Hr, SKARBKA, Koperty, Papiery listowe, Tutki 
poleca i Bibułki cygaretowe itp. 


oraz w innych hkandlach papierowych we Lwowie 
na prow incyi,Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie 


N. W. Niemojowskiego, Lwów, 


wyrobów z papieru 


Wiwisekcya. 


(Dokończenie). 


Podniosłem gwałtownie głowę nieomal du-; 
sząc się stalowym pierścieniem, ' opasującym mi 
szyję. 

— Widzę, że taki uśmiechnął się dr. 
Deichman. — Otóż to nie są oczy właściciela. 
Należały one do Jacka. dużej małpy antropidal- 
nej, która jest w mojem  posładanfi. Jednakże 
wymiana nie jest kradzieżą. Jacek ma teraz oczy 
Murdle'a. Poprostu przeszczepiłem oczy z jednego 
„Objektu“ na drugi. 

— Wielkie nieba! — zawołałem, opamowa- 
ny niewypowiedzianem przerażeniem, dziwiąc się, 
iż dobrowolnie oddałem się na łaskę i niełaskę 
w ręce podobnego szaleńca. Lecz przypusz- 
czając możliwość podobnego doświadczenia, bo 
mniemam, nie niemożliwego nie jest dla tak zrę- 
cznego, jak ty, doktorze chirurga, pytam wszak- 
że, jaki cl, jaki pożytek płynie z tego wszystkie- 
go? Co daly małpie oczy Murdle'a? 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po © ct. od wyrazu. 


SPZOWRKĘWZAŃ 
awieży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. b— 6——, 7:50, dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptae- 
twa po 10 złr. kilo. — Dwór Łapszyn- 
Brzeżany. 


ma na 


Kto 


pękany szorstki 
rek, lysine, 


A © B n e a o e na 


Piękność ! 
Młodzieńczość ! 


pryszczyki, wą-- 
gry, czerwony nos, 


wypadauie włosów, 
niech przyszle swój 


-— ]Dały jej wzrok ludzki. 
świat, oczyma człowieka. 

— Ależ, człowieku! wrzasnąłem — za 
to Murdle patrzy na świat oczyma małpyl... 


Patrzy ona na 
małpa 


— A cóż pan chcesz? — . zrobił obojętnie 
uwagę dr. Deichman — przecież nie mogłem zo- 
stawić go bez oczu. To byłoby okrutnem! 


— Rzecz naturalna, iż nie chodziło mi tyl- 
ko o przeszczepienie oczu. Niewielka to korzyść 
dla zwierzęcia, gdy może patrzeć oczyma ludz- 
kieimi, jeżeli nie może myśleć mózgiem ludzkim. 
Dla tego też doświadczenia mego nie uważam 
za skończone. Teraz właśnie zamierzam przenieść 
część materyi mózgowej z głowy pana do głowy 
Jacka i vice veraa. Ale bądź pan spokojny! To 
nie grozi życiu pańskiemu żadnem niebezpieczeń- 
stwem. i I 

Chłód przerażenia przejął mnie do szpiku 
kośti. Wiedziałem, że iestem zgubiony w rękach 
tega szaleńca. Chciałem go błagać, lecz nie wie- 
działem prawie, co mówię. 

| — Doktorze — jąkałem — przypuśćmy, że 
„uczłowieczysz" małpę, ale ja, ja nieszczęśliwy, 


co icb 


czyż nie będę wtedy myślał i pisał, 


— To właśnie będzie także ciekawe do- 
świadczenie — rzekł sentencyonalnie dr. Deich= 
man. — Zresztą istota myśląca składa się z tylu 
czynników. Nie małą rolę odgrywa tutaj i aparat 
nerwów. A panu zostanie właśnie nerw — dzien- 
nikarski. | 

Co tu gadać z takim szaleńcem! 

Tymczasem dr. 
przypasał fartuch 
przeglądać i sprawdzać swe narzędzia. 

Niepedobna wyobrazić sobie, com przecho- 
dził rozciągnięty na stole. 

— Tak — myślałem sobie — ten człowiek 
jest istotnie zdoiny, aby wykonać na mnie swoje 
szatańskie doświadczenie. 


i świnkom morskim. Te rrzynajmniej nie wiedzą, 


nieświadomości. Ale ja! Zwróciłem na to uwagę 
dr. Deichmanowi. Błagałem, zaklinałem go — 
wszystko napróżno. Niechby mnie choć znieczu- 
lił, ale gdzie tam! 
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jak — 
? T 


go na drugim stole, 
trwało ! 


Deichman zdjął surdut, 
i z całym spokojem zaczął 


zazdrościłem niemal szczurom, królikom |- . . . . 
Kiedym przyszedł 
czeka i mogą być szczęśliwemi w swej 


— No cóż, lepiej 


EMOROIDY wewnętrzne i 


zewnętrzne, połączone z nad- 


przez użycie według wskazó- 

wek zawartych w programie 

polskim Maści i Plgużek Dr. 
Lebet w Paryżu. 

W Krakowie w apiekach PP. 


twarzy 


po-à} iszniewsKiego i Redyka. We Lwowie w 
naskć: aptekach PP. Mikolascha , Wewiórskiego 
łupież i i Ruckera, 3094 


SCHÜTZ i CHAJES 


Ogrodnik zpiraicgj aji a ża a BE dom bankowy i kantor wymiany 
i wieku, żonaty z dobremi © m 7 
świadectwami z hrabskich domów, poszn- M. FEFTEE, Wiedeń VI. Lwów, plae Maryacki |. 7. 


kuje posady, poleca zakład ogrodniczy zdol- 
nego fachowca. Łaskawe zgłoszenia: Dywi- 
szek, ul. Tkacka nr. 11, Lwów, Podzamcze. 
Å 107 


K ją majątek ziemski. Zgłoszenia pi- 
upie semne z dekładnym opisem A. 
Gntkowski, Lwów. Na katoe 5. 108 


iA nauczycieiskie Mm. Allement, 
Bióro al. Trzeciego Maja 1. 5. poleca 
inteligentną młodą Polkę z doskonałą kon- 
wersacyą francuzką i wyższą muzyką. 


Do wydzierżawienia 


koło Zaleszczyk razem lub osobno 3 fol- 


le, Węgierki, 


kancejaryi adw.,dr. Z. Lisiewięza — Lwów, 
Akademicka 19. 8939 


za 60 zł. zupełnie dobry do 


"Rower sprzedania. Łyczaków 14, IIp. 
„JO©©00060806© 


I! Na święta ! 


o k. brutto wyborowe Świeże towary 


wysyła france 8940 


Tomasz Górowicz 


Rudapeszt IV. 


Ananas w puszce . . .1 kilo 
Cykat. w cukrze. . « .l p 


5-letala 
gwaran- 


cya na 
piśmie 


8:— kor. 


3 


CTAN AMATO a a n > cerom , urzędnikom  kolejo 
Daktyle francuskie. . . 4/4, " żandarmom, a ZO 
m Calafat SOD » konduktorom, maszynistom i w 
Figi sułtańskie . . . .5 , n ogóle każdemu, który potrzebuje 
Kawa grubo-ziarnista .5 , U silnego i pewnego zegarka w swo- 
„ Guatemala. .. «5 „ 1 » ich zajęciach. Zamiana dozwolona, 
„ BAN JSC ABU: » e * Za nieodpowiednie zwraca się pie- 
Karafioły . . « « «1. 5 op p 4 niądze, Wysyłka za zaliczką przez 
Migdały E |. 2 z n p fabryczny skład zegarków 
> 5 ri . 7 » 
Marmolada marelowa .1 „ 1. H. RABINOWICZ, Wien VII, Lindengaste Z, G. N. 
Miód patoka., . . « « Ś!fa Dostawca stowarzyszeń ck. państw. urzędników Austryi. 8938 
Oliwa najceln.. . - - . IP" 


Orzechy włoskie bez łup 1 „ 
Powidła wyborowe . . . Afan 
Pomarańcze czerwone „5 p» 


Smalec świeży L.. . . . 4yo 
Słonina solona -. . . . . Yio 

ń wĘędZOnNA. . « « pn 
Śliwki suszone I.. . . -.5 , 


Cynamon, Gwożdziki, Kwiat i gałki musz- 
katołowe, Pieprz angielski i czarny, pru- 
nelki itp. w cenach umiarkowanych. 

Z poważaniem Tom. Górowiez. 


Chorzy zdrowymi, 
Osłabieni silnymi. 


wach dotyczących 


ty przez sławnego uczonego doktora, le- 
czy każde oierpienie. Dokonał cudo- 
wnych uleczeń, które podziwiać należy 
jako prawdziwe cuda. Tajemnica długiego 
Życia dawnych czasów znowu odkryta 
Po długoletnich cierpliwych studyac 

i badaniach wiadomości zamierzchłej prae- 
szłości i przez dochodzenia nowoczesnych 
doświadczeń nauki medycyny, oznajmia 
sdumiewaiącą wieść sławny lekarz ame- 
rykański dr. Wood, że rzeczywiście odkrył 
elixir dług'e- 
go życia, że 
jest w stan e 
wyleczyć 
wszelkie cier | 
pienia ludz- 
kie za pomo- 
cą kropli zj 
różnyeh ziół 
jemu samemuf 
tylko zna- 
nych a opur- 
tych na dłu- 


i popołudnin, w 


ulega wątpli- 
wości, że le- 
ksrz ten na 
seryo bierze 
swoje twier 


ż dzenia, a po- 


twierdzają to zadziwiające kuracye, któ- 
rysh codziennie dokonuje bardzo skute- 
cznie. Teorya jego jest teoryą rozumu 
opierającą się na zdrowych doświadcze- 
miach, zebranych w długoletniej praktyce 
medycznej. Żaden cierpiący nie powinien 
zaniedbać wypróbowania tego © .downego 
„eliriru życia“ jak go nazywa. Kilka przy 
toczonych kuracyi są nadawyczaj cieka- 
wemi i mogły by się wydawać jako nie- 
rawdopodobne, gdyby nie były stwier- 
ne przez świadków godnych zaufania. 
Chorzy, opuszczeni przez lekarzy, osią 
gnęli s7 oje zdrowie. Reumatyzm, neuralgia, 
choroby żołądka, wątroby, nerek, krwi, 
skórne, znikają. Bl głowy, krzyży, febra, 
kaszel, przeziębienia, katary i wszystkie 
cierpienia kitani i płuc doznają ulżeni» 
w przeciągu zdnmiewająco krótziego cza" 
su. Częściowe porażenie, gicht, hemoroidy 
ją wyleczone. Odczyszcza cały system, 


Do 


krwi i system merwowy napowrót. 
6 flaszek k. 6 — 12 fiaszek k. 10, Wysełaj 
się za poprzedniem nadesłaniem pien: 
Jub za zaliczką. Adresować : Mfedicinal-| 
Droguerie Potrovios Miklós, Buda- | 
pest, IV. Beosi-utoze £. 8814 


a 


'Mariahilferstrasse 45. 
Bezpłatnie otrzyma każdy „wskazówkę 
do pielęgnowania piękności”, oraz 
próbę znakomitego kosmetycznógo środ- 
ka za nadesłaniem 30 hal. w markach 
na porto i opakowanie. “~ 


Szczepy owocowe. 
wysełam do każdej poczty i stacyi w wła- 
śeiwej porze: J 
Czereśnie jedna sztuka 50 et., 
4 zł. 75 ct. Brzoskwinie, Wiśnie, More- ; 


krzewy ozdobne itp. Cennik z objaśnie- 
warki, obszaru przeszło 2.000 morgów wraz |niem pomologiczuem "wysełam opłatnie ka- 


z trzema gorzelniami. Bliższa wiadomość w|żdemu. ©. UKLAŃS! 
dów w Olszy-Dwór, o. P. 


h|formacyjnem połączony jest ck. upraw. Zakład wojskowe - naukowy. 


Wijnand 


FOGKINK 


Najlepsze likiery: Anisette, Curacao, Cherry-Brandy ità. 


Dostawca nadworny królowej niderlandzkiej, JM. cesarza Austty. i króla 
Węgier, króla pruskiego i wielu innych dworó*v europejskich. 


Jedyna filia w Wiedniu, L, Ko marki 4, 


Nabyć można także we wszystkich lepszych handlach delikatesów i win. 


Owies wczesny, Średniowczesny i późny. 


Jęczmień krajowy i oryginalny. 
pszenicę i Żyło jare 


Bank Rolniczy 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon 


Kupro i sprzedaż .efaktów | monet, Wy- 
paa kuponów i wylosowanych obligacyi 
osy ma spłaty miesięczne od trzech ko- 
ron począwszy. Bezpłatna rewizya losów 
i efektów podlegająsych losowaniu. Pro- 
mesy do wszystkich ciągnież w roku. Zle- 
eenia z prowincyi załatwia się odwrotu 
pocztą fie bcząc ” prowizyi, Listy i prz- 
ayłki uprasza się adresować : Dom Banko- 
wy, SUHUTZ 1 CHAJEŚ, Lwów, plas 
7930 Maryagki 1. 7. 
SL AKA OOGCZRCNESZIE a PTA |. 
à Inseraty 
dla dzienników wiedeńskich 
jakoteż dla innych gazet krajowych 
i zagranicznych załatwia najtaniej 
BUDOLF MOSSE j 
Wiedeń I., Beilerstfitte 2. 


abłonie, Grusze, Śliwy, 
10 sztuk 


Nsktaryny, Drzewa ij; 


+ Zarząd Ogro- 
ków. 


3856 


Kosztuje prawdziwy ameryk. niklowy 


— Anker-Roskopf-zegarek 


zupełnie taki jak obok wzór 


z 5-letnią gwarancyą na piśmie. 
Niklowy Aaker-R osLdpf ER 
jest wskutek swojej nadzwyczajnej 
wytrwałości a punktualnego cho- 
dzenia, najulubieńszym i najtrwal- 
szym zegarkiem w różnych podró- 
Żach, marszach, a szozególniej 
można go polecać panom ck. ofi- 


Emeryt. rotmistrza A. Kornbergera 8887 


Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 


antoryzowane przez wysokie c. k. władze rządowe 


udziela wyjaśnień i wskazówek dotyczących służby wojskowej ||przych. o z. 
i w sprawach asenterunkowych 


w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 24. 


Biuro udziela dalej informacyj i sporządza wszelkie odnośne podania w spra- 


: jednorocznej służby — stałej służby wojskowej — przedwczesne- 


go zawierania małżeństw — odroczenia ćwiczeń wojskowych lub uwolnienia od tako- 

zwy eliksir życia, odkry |wych — zebrań kontrolnych, reklamacyj — przyjęcia do Zakładów naukewych i Aka- 
hg Pana erą) demij wojskowych itd. Również sporządza Biuro podania dla oficerów czynnej służ- 
by, rezerwy i obrony krajowej w sprawie zawierania małżeństw — w sprawach szla- 
chectwa i w sprawach dworskich — podania do Troan — podania o pozwolenie zło- 
łenia konwersyi lub podniesienia kancyj małżeńskich itd. — Godziny urzędowe przed 


niedziele i święta do 12 w południe. — Z wojskowem biurem in- 
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Rok założenia w Amsterdamie 1679. 


< Telefon I, 8285. -+ 


siewu wiosennego: 


dostarcza najtaniej 


we Lwawie. R 


miernym upływem krwi ustępnją 


PIEN 
| — | SIA] Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


Treść tomu !-go : Pozyrywizm tryumfnjący. Obniżanie się ideałów. Na wy- 
Żynach. Adam Asnyk, Epigonowie romantyzmu. Reakcya nczucia, Nowe idee społe- 
czne. Marya Konopnicka. Literatura w życiu codziennem. Teatr. Na wyżynach ludzko- 
ści. Aleksander Świętochowski, Dalsza reakcya uczucia. Trylogia Sienkiewicza. Walka 
idei społecznych. Ilealizm społeczny. Eliza Orzeszkowa. Entuzyazm bohaterski. Bole- 
sław Prus, Sztuka w życiu codziennśm. Powieść, Natnralizm. 

Treść temn Il-go: Poszukiwania nowych syntez. Schyłkowcy. Sztuka w ży- 
ciu codziennem. Powieść i scena. Dalsze poszukiwania syntezy. Miriam, Na wyżynach 


= , 
I% 

A. Thierryego Balsamu 
=. bierze się 50 do 60 

» kropli do wody, 
a zmięszane otrzy- 
muje się tania a  , 

T doskonałą wedę do 
Ww płukania ust, która 
wzmacnia dziasła, 
usuwa nicczystości 
z zębów i pozosta- 
wia bardzo przy- 
jemny posmak, Prawdziwy tylko z zieloną marką och- 
ronną zakonnicy — zarejestrowaną we wszystkich pań- 
stwach — i z wyociśniętymna kapsli napisem Allein echt. 
Pocztą franco 12 małych albo 6 podwójnych faszek 
4 korony. Aptezarz Thierry (Adolf) !imiied Apteka 
pod Aniołem stróżem in Pregrada bei Rohitseh - Sauerbrunn. Baczyć 

należy bardzo na powyżej podane znaki ochronna. 8551 
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| kawiarnia Amerykańska 


8669 przy muliey Trzeciego Maja l. li we Lwowie. 
Codziennie koncert muryki wojskowej. — Początek o godzinie q wieczór 


©00083000%0906003000600600D0G006Q00003. 


s  PIGUŁKI BLANCARD'A 


w 

e Na JONZIE ZEULĄZA NIEZMIENNY A( 

a POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZ. 
romvś!nie -k.:rkują w Bladaczeo, Niodokrwistości, Bladnsci cery, w y- 
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ajwhzatoisczeg EruiuiE, JAR (n urz Metis. SKW. Wór A ZY oł) 
AMKA- 2 do ò ligil k dziennie. — BRANTA ED Us, 40, rue Bouapart da "a 
BNACECDYGETIDOCECECEO ZEDO GOROWRY UT UGSY 
We Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha i Sp., Wiewiórskiego i Ruckera. 
W Krakowie w aptekach: PP. Wiśniewskiego i Radyka. 3100 


-— Nie mogę! — odpowiadał. Pański mózg 
musi być czynny i świadomy w chwiłi doświad- 
czenia. Wybacz pan jednak —- rzekł z grzecznym 
ukłonem — muszę przywołać Jacka i umieścić 
O, to nie będzie długo 


I wyszedł, zatrzaskując drzwi za sobą, 

— Pomocy! ratunku! — wrzasnąłem z ca- 
łych sił, wyprężając się wśród trzymających mnie 
klamer. Wysiłek jednak był próżny, a głos ginął 
bez echa. — Morderca! Ratunku! — powtarza- 
łem, gdy pierścień stalowy zdawał się dusić mnie 
coraz więcej. Pulsa biły mi w skroniach gwał- 
townie, krew zalewała mózg i jak przez krwawą 
mgłę, widziałem to dr. Deichmana, to Murdle'a 
z małpiemi oczyma, to Jacka, który łapami wy- 
grzebywał mi mózg z czaszki... 


do siebie, leżałem na so- 
fie, a nademną pochylała się twarz łagodna, przy- 
pominająca nieco dra Deichmana. 

panu? — zapytał mój s 
nieznajomy towarzysz. — Doprawdy, nie mogę i 
wyjść ze zdziwienia, że Murdle zostawił pana 


Nakładem Księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie 


wyszło świeżo znakomite dzieło: WILHELM FELDMAN. 


PIŚMIENNICTWO POLSKIE OSTATNICH LAT DWUDZIESTU 


Dwa tomy, stronic 240 i 348. — Cena K. 7, z przesyłką kk. 7°80, w ozdobnej oprawie skórkowej MK. 9, z przesyłką MK. 980. 


m 


sam na sam z moim nieszczęśliwym bratem. 
Zdaje się, że uprzedził pana, iż mnie nie ma 
w domu... 

— Jakto? Byłżebyś pan ? 

— Dr. Deichman, do usług. 

— A ja myślałem.. Bo widzi pan, pierw- 
szemi słowami, jakiemi zwykle przyjmują nas, 
interviewerów, są: „pana nie ma w domu‘. 
Dziennikarz tyle ma zwykle trudności do przeła- 
mania. Ale, co to wszystko znaczyło ? 

— Och, objaśnić «o łatwo! Mój nieszczęśli- 
wy brat jest maniakiem na punkcie wiwisekcyi 
Był on moim pomocnikiem, lecz od pewnego 
czasu zdradza widoczne obłąkanie. Uważaliśmy 
stan ten za nieszkodliwy dla otoczenia, lecz pO 
wypadku z panem musimy go zupełnie odosobnić. 
Tak, panie — zakończył dr. Deichman — ten 
-| wypadek mógł się zakończyć fatalnie dla pana! 
Spodziewam się jednak, iż drażliwy ten epizod 
pozostanie tajemnicą pomiędzy nami. 

Niestety, dr. Deichman liczył na tajemnicę. 
dziennikarza. 
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modernizmu, Kazimierz Tetmajer. Impresyoniści. Sewer. Reymont. Sirko, Kategoryczny 
imperatyw. Stefan Żeromski, Dalszy rozwój poezyi. Echa i forpoczty. „Młoda Polska 
w Krakowie*, „Życieś. Na szczytach dekadentyzmu, Stanisław Przybyszewski, Powieść 
dnia dzisiejszego. Ostatnie utwory Sienkiewicza, Harmonie artysty:zne a rozdarcie dU- 
szy w „Młodej Polsce“, Jan. Kasprowicz. Rwolucya teatru. Na wyżynach neoroman" 
tyzmu. Stanisław Wyspiański, Przezwyciężenie dekadentyzmu. Próba syntezy. 


Dzieło to krytyka nadzwyczajnie pochlebnie przyjęła i takowe gorąco poleca. 


Medal Złoty — Hors Concours 


ASTHMA i KATARY J 


zez dżycie (IGARETKK i PROSZKU ESPIC 


Lae użycie 
DUSZNOBÓ. KASZEL, ZAKATARZENIE, NEW 
Famtgstor do nakańzania płoreowego jest najskuteczniejszym ŚPodkiem” do azot E ain 


oddechowych. — PRZYJĘTY W SZPITALACH FRANCUSKICH ] ZAGRANICZNYCH. — We wszystkich znacznych aptekac 
Franeyi i zakranieg. — Sprzedaż hurtowa w Paryżu: 20? ulica Saint-Lazare, 20 Pi Ą 
Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu na każdej sztuce jak ahok. 
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We Lwowie w aptece Z. Ruekera. . 


«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tyłko zażyje Pastylek Geraudel's. » 


Dosyć jest raz spróbowac żeby się przekonać o skuteczności 


ASTYLEK GERAUDEI: 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia 
npłucnego, CTYPE Za katlSzon li Irytacyi piersiowej, Astmy, eto. 
iezbędnyoh dla osób które zbytecznie głos utrudzają. ę 
Bardzo nżytecze” dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek . sposób zsżywunia takawych: we 
Lwowie, w aptekach Pr. Mik slaschś, W ewiórskiepu, 
w Krakowie, w uptek. Pe Wiszniewskiego, Redyka 


TOIS 


EE Z OERE 16 NOTAE ZTM 


We Lwowie w aptece Z. Ruvkera. 


OQOODDQODGUWJOOOOOGAGOCOO0OO 


Wzory anonsów 


dla wssystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo- 
wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anom- 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń I, Seilerstätte 2. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1-go maja 1X02 ro'ru. 
(Czar środkowo-europejski). 


POCIĄG 
erai Do Lwowa z 


Na dworzee główny 


Jas, Bnkaresztu, Konstantynopola,) Delatyna (od 1/10 do 3014), 
leszozyk, Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, 

| Radowiec. y aleputny, i Suozawy 

f Krakowa (Berlina, Wrocławia, 

| Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 

|| Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


f Ickan 


Zakopanego p. Przemyńl, Wiełiczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 
6:20] lukan, Czortkowa, usza, Kórózmezó (od 18/7 do 31/8 wł. eo niedzieli 
i święta), Brodiny, Putny, Suczawy 

Í Brzuchowie (6d 15|5 do 14|9 włącznie) 


Janowa ` 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Ławocznego, (Pesztu) Ćhyrowa, Borysławia, Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
Stroża, Orłowa (1|5 do 30|9 wł), Mezó Laborcz (Pesztu) 

Rzeszowa, Lubaczowa 

Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó 

Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borrsławia 

Janowa ę : - 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Jasta, Tar- 
nobrzegu, Rymanowa, | wonioza, Sanuka 

jekan (Jas, Bukaresztu), Jzortkowa, Kałusza, Zalęszczyk, Wyżnioy, 
Serethu, Juczawy 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzynał., Husiatyna, Kopycz. 

Brzuchowić (od 15/5 do 149 włącznie w niedzielę i swięta 

Tuchli (od 15|6 do 80j9), Skolego (od L|5 do 30/9), Stryja, Chyrowa, 
Borysławia 

Podwołoczysk (UdesBy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Zaleszczyk, Hu- 
siatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniee 

lokan, Żydaczowa, Nowosielicy, Berhomethu, Uzudina, Brodiny 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
Wieliezki, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Uhyrowa 


Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

| Brzuehowie (od 15|5 do 14|9 da e w niedzielę i święta) 

| Krakowa, (Berlina Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zakopa- 

nego przez Kraków (od 25|6 do 1519), N. Sącza, Orłowa (ed 1/7 
do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

Brzuchowie (od 1515 do 14/9 we. 

| Ickan, (Bukaresztu), Husiatyna, Kórózmezó5, Potutor, Nowosielicy, Vale- 
ntny, Suesawy 

Janowa (od 1I5 do 30/9) 

Szczerca (od li6 do 15/9 włącznie w niedzielę i swięta) 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oiwięcima, Jasła, 

| Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 

|| Janowa (od 1|5 do 15]9 wł. w niedzielę i święta) 

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), 

Skały, Iwania pustego 

|| Ławocznego, (Pesztn), Chyrowa, Kałusza. Borysławia 


Na dworzee „Podzameze* 


i'4ul] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, łrzymał., Husiatyna, Kopycz. 
511] Pods=ołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszcezyk, Potutor, 


Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 


ZI 
2:20 


Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | 


-10] Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 


Brodów, Kopycayniec, Zaleszezyk, | 


POCIĄG 
posp.| osob.) Łe Lwowa do 
pdch. o god. Z dworea głównego 


[12-45 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karls adu 
Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. Rii: Or wa ý 
251| —  Ickan, M Bukaresztu, Constancy), Potutor, Czortkowa, Kóró_ 1620, 
ob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, Borodiny, ' utny, 

Yaleputny, Suczawy 4 
~- | 419 Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Ch . *wx, 

i Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, rłowa, Wieli wki, Oswięciu 

5:508 Brzuchowie (od 15]5 do 14/9 włąeznie codziennie) 


6:20] Lekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó, Nowonsdicy, 
Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy l 
6'30 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, Husiatyna 
6-35] Ławocznego, ( emin), Drohobycza, Borysławia 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kartsbadu), tuba 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Orło va 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rym ywa, 
Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 17 do 159), Ja a 
0 | Ławocanego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Janowa 
Bełzoa, Sokala, Lubaczowa 
Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy 
+40] Tarnopola, Potutor, 
*25| Janowa (od 1/5 do 15]9 włącznie w niedzielę i św gta) 
— |Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyutec, Zaleszezya, Hue 
siatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymało va 
Szozerca (od 116 do 15/9 włącznie w niedziolę i ŚW) ;ta) 
2:15] Brzuchowie (od 155 do 14|9 włącznie w niedzi lę * święta) 
— |lIekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósme «6 
Krakowa, iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, “<a: lsbadu), Tasłe ib a= 
bówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, ! nbvezowa 
3-05] Tuchli gd 15/6 do 30/9 włącznie), Skoiego (od 1/- do 80/9 wt.), Stuyja, 
hyrowa, Borysławia 
3-15] Janowa (od 1/5 do 30/9) 
3-26] Brzuchowic (od 15/5 do 14/9 włącznie) 
3:30] Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa 


| 610] Stanisławowa, Zydaczowa 
6'208 Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, dlexd 
Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (1]5 do 30/9), Oświęciu» 
6:30q Jancwa (od 1% do 15/9 wł. w dnie powsz., od 16/9 do 30[4 wł. eodz.) 
630]] Ławooznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza 
7104 Rawy ruskiej, Sokala IT 
| 8-164 Brzuchowie ża 155 do 14/9 wł. w niedzielę i święta) 
8'35] Przemyśla (od 1]5 do 80/9 wl.) 
9 004 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
— |10*058)] Janowa (o 1|5 do 159 wł. w niedzielę i święta) i ; 
— |1030} Ickan, Ozortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Brodiny, Suużawy 
— |LI-00J] Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Chyrowa, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Ukabówki, 
Zakopanego ] . A 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zalesz= 
czyk, Grzymałowa 


DLL 


lisie 


— [1110 


Z dworea „Podzamcze“ 
— | 6'48] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynieo, zlusiatyna 
= |1057 Taracpola, Potator ; 
209) — „Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, 
Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 


— | 9:20f] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
— |1132% Podwołoczysk, Kopyczyniec, (wania pustego, Skały, Hustatyaa, Zè sz 
a czyk, Grzymałowa 


Zales .czyx, 


Uwaga. Pora nocna Oznaqzeną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późnie,..v o 36 minut od asasu lwowskiego. — W miażcia wydają 


Podwosoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Załeszczyk, 
fotutor, iwania pustego, Skały, Klusiatyna 

bilety jazdy: Zwykłe bilety : 

i wszelkiego inm 


agoncya dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu Hausmana l. * ( 
rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro 1.10: uaByjme kolei państwowych (ul. Krasiokich i. 3 w po- 


l Tunej rano do 8-mej godziny wieszoreia, zas zwykła 


dwórzu, schody IJ. drzwi nr. 52) w godzinach uizędowych (od 8 rano do 8 popoł., w święta od 9 .rzadpoł. do 1% w południe). 


